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Hue oblężone przez jednostki 
sił wyzwoleńczych Wietnamu Południowego 
Fulbright za nawiązaniem rokowań w Warszawie

Przewodniczący senackiej komisji spraw zagranicznych — 
J. W. Fulbright, zwrócił się w środę do rządu USA z ape­
lem, by ten zgodził się na nawiązanie wstępnych kontaktów 
z przedstawicielami DRW w Warszawie.
Fulbright — pisze agencja 

AP — ustosunkował się rów­
nież do propozycji Indonezji — 
złożonej w środę, by rozmowy 
odbyły się na indonezyjskim 
okręcie, w Zatoce Tonkiń­
skiej. Choć władze amerykań­
skie wyraziły zgodę, Fulb­

Dzisiaj - inauguracja 
Dni Oświaty, Książki i Prasy

3 maja br. rozpoczynają się w całym kraju doroczne Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Przez kilka tygodni (do 19 bm. 
w miastach i do 2 czerwca na wsi), skupiać one będą uwa­
gę społeczeństwa na sprawach kultury.
Wzorem lat ubiegłych i w 

tym roku odbędzie się ok. 50 
tys. imprez różnego rodzaju, w

W niedzielę 
X koncert 

w Szamotułach
To już prawie mały ju­

bileusz. Po raz dziesiąty — 
tym razem w Szamotułach 
— odbędzie się X koncert 
z cyklu: „Z żołnierską pio­
senką po Wielkopolsce” 
organizowanego przez re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” i Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodo­
wych. Dotychczasowych 
dziewięć koncertów Zespołu 
Kameralnego „Szpaki” pod 
dyrekcją Wiesława Kisera 
słuchało 3,5 tysiąca osób. 
Dwa koncerty odbyły się 
w Poznaniu, siedem w 
mniejszych miejscowoś­
ciach, głównie w Ośrod­
kach Kultury PGR. Z 
tych ostatnich wykonawcy 
wywieźli jak najmilsze 
wspomnienia. Byli przyjmo 
Wani bardzo gorąco. Dla­
tego też inicjatywa Zarzą­
du Okręgu Związku Zawo 
dowego Pracowników Rol­
nych i Leśnych — urządza 
nia tego rodzaju imprez w 
ośrodkach wiejskich zasłu­
guje w pełni na poparcie i 
kontynuowanie.

W niedzielę o godz. 18 w 
sali Powiatowego Domu 
Kultury w Szamotułach 
„Szpaki” śpiewać będą dla 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Te­
renowego. W programie 
usłyszymy piosenki żołnier 
skie od czasów kościusz­
kowskich aż do dnia dzi­
siejszego. Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” przygo­
towała quiz pt.: „Czy znasz 
pudowe Wojsko Polskie?”. 
Uczestniczący w nim otrzy 

upominki, (jk) 

right zapatruje się sceptycznie 
na taką możliwość i, mimo 
wszystko, na pierwszym miej­
scu stawia Warszawę.

*
Jak informuje agencja VNA, 

rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Demokratycz- 

tej liczbie — ponad 5 tys. kier 
maszy. Kluby, biblioteki i do­
my kultury zaproszą publicz­
ność na kilka tysięcy spotkań 
z ludźmi literatury i sztuki, z 
działaczami społeczno-kultu­
ralnymi, z przedstawicielami 
wojska. Do użytku społeczeń­
stwa przekazane zostaną setki 
nowych placówek oświato­
wych i kulturalnych w całym 
kraju. Tegoroczne „Dni” na­
sycone będą głęboką treścią 
polityczną, czemu sprzyjają 
ważkie jubileusze — 25-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego i 
150-lecia urodzin Karola Mar­
ksa, 20-lecia PZPR i półwie­
cza KPP.

Przed Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy, Główny U- 
rząd Statystyczny przygotował 
zestaw danych, które mówią o 
rozwoju oświaty w Polsce, 
wzroście liczby tytułów wyda­
wanych książek i broszur oraz 
nakładów gazet i czasopism.

W 1967 r. wydano 9.694 tytuły 
książek i broszur, o łącznym na­
kładzie 105,5 min. egzemplarzy (3,6 
razv więcej niż w 1937 r.). Książki 
naukowe stanowią prawie połowę 
tytułów.

O rozwoju oświaty w Polsce 
Ludowej mówi też liczba 8.055 
tys. dzieci, młodzieży i osób do 
rosłych, uczących się w tym ro 
ku szkolnym we wszystkich ty 
pach szkół, począwszy od pod­
stawowych, a kończąc na wyż­
szych. Co 4 Polak zasiada na 
ławie szkolnej.

W niedzielę

Tradycyjny kiermasz 
Domu Książki i „Głosu"

W niedzielę 5 maja wszyscy 
miłośnicy książki spotykają 
się przy alei Stalingradzkiej 
na tradycyjnym kiermaszu 
Domu Książki i „Głosu Wiel­
kopolskiego” organizowanym 
z okazji I?ni Oświaty Książki 
i Prasy. Nasi księgarze doło­
żyli starań by i tegoroczny 
kiermasz wypadł jak najoka­
zalej, a każdy bibliofil znalazł 
najbardziej interesujące go 
pozycje. Na kilkudziesięciu 
stoiskach znajdziemy wydaw­
nictwa encyklopedyczne, sze­
roki wybór literatury społecz­
no-politycznej, wydawnic­
twa naukowe, beletrystykę 
i poezję. Będzie można rów­
nież nabyć reprodukcje malar 
skie oraz najnowsze nagrania 
płytowe.

W kiermaszu wezmą też 
udział literaci poznańscy i 
warszawscy. Czytelnicy będą
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Cena 50 gr

nej Republiki Wietnamu złożył 
w czwartek oświadczenie, pięt 
nujące koła rządzące USA za 
wysłanie samolotów amerykań 
skich na wyspę Bach Long Vi, 
położoną na północ od 20 rów 
noleżnika, obok portu Haj- 
fong i zbombardowanie tej 
wyspy. Bombowce odrzutowe 
USA zrzuciły przeszło 70 
bomb na różne części wyspy.

V
Korespondent Agencji Fran­

ce Presse donosi, że wojska a- 
merykańskie i sajgońskie do­
konują wszelkich starań, aby 
uwolnić miasto Hue z faktycz­
nego oblężenia przez jednostki 
powstańcze. W ostatnich 
dniach w okolicach starej sto­
licy cesarskiej toczyły się in­
tensywne walki, przy czym 
strona amerykańska niejedno­
krotnie wykorzystuje artyle­
rię, wojska pancerne, lotnic­
two i helikoptery.

W środę jednostki rozpozna 
nia pancernego ze 101 dywizji 
spadochronowej nawiązały kon 
takt bojowy z siłami wyzwo­
leńczymi o 16 km na północny 
zachód od Hue. W toku walk, 
które toczyły się 10 godzin, A-
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J. Cyrankiewicz 
w zakładach 
im. Howotki

W Zakładach Mechanicz­
nych im. Nowotki w Warsza­
wie odbyło się w środę spot­
kanie aktywu partyjnego z 
członkiem Biura Polityczne­
go premierem Józefem Cy­
rankiewiczem, który należy 
do organizacji partyjnej w 
tych zakładach. J. Cyrankie­
wicz odpowiedział na liczne 
pytania dotyczące różnych 
dziedzin życia politycznego i 
gospodarczego. (PAP)

VIII Kaliskie Spotkania 
Teatralne - rozpoczęte

Gościnne wysiąpy Jugosłowian
Rozpoczęły się wielkie i gorące dni teatralnego Kalisza. 

Na scenie Teatru im. Bogusławskiego zainaugurowane 
zostały wczoraj kolejne ósme już spotkania teatralne. W te 
gorocznym festiwalu bierze udział dziewięć scen Polski 
centralnej, od lat uczestniczące w spotkaniach teatry łódź 
kie. Teatr lubelski im. Osterwy, teatr zielonogórski, wro­
cławski im. Wiercińskiego oraz zespoły wielkopolskie z Po 
znania, Gniezna i Kalisza. Po raz pierwszy wystąpi w 
tym roku Teatr im. Osterwy z Gorzowa Wlkp.
Uroczystość otwarcia festi­

walu połączona z gościnnym 
występem jugosłowiańskiego 
teatru narodowego z Zenicy 
ściągnęła na widownię ka­
liskich miłośników teatru, 
oraz gości festiwalu z Czecho 
Słowacji i Jugosławii.

Publiczność festiwalu powi­
tał Franciszek Kopczyński — 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Kaliszu. Otwarcia fe­
stiwalu inaugurującego zara­
zem Dni Oświaty Książki i 
Prasy w Wielkopolsce, doko­
nał wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN w Poznaniu Ta 
deusz Kwaśniewski, życząc 
wszystkim zespołom osiągnięć 
artystycznych.

Przedstawienie jugosłowiańskich 
ęości „Derwisz i śmierć” przyjęła 
kaliska publiczność serdecznie. — 
Jest to adaptacja głośnej powie­

Ha noliąonia Sląókiaąo Okrąąu Woi^kowcą*

Ostatnio na poligonie Śląskiego 
Okręgu Wojskowego odbyły się 
ćwiczenia przewidziane progra-
mem kursu instruktorsko-meto- 
dycznego organizowanego dla 
dowódców oddziałów związków 
taktycznych. Dowódców - uczest­
ników kursu i ćwiczących żołnie­
rzy odwiedził minister ąbrony 
narodowej, gen. dyw. Wojciech 
Jaruzelski w towarzystwie I sekre­
tarza KW PZPR w Zielonej Górze 
Tadeusza Wieczorka. Na zdję­
ciu: saperzy budują most pon­

tonowy.
CAF — WAF fot. — Fili

W 150 rocznicę 
urodzin X. Marksa

W związku z przypadającą 
5 bm. 150 rocznicą urodzin Ka 
rola Marksa planuje się zor­
ganizowanie w najbliższym 
czasie szeregu zebrań i odczy­
tów poświęconych historycz­
nej roli twórcy naukowego so 
cjalizmu.

Odbędzie się m. in. specjal­
ne posiedzenie rady naukowej 
Zakładu Historii Partii przy 
KC PZPR z referatem — 
„Marks a sprawa polska”, a 
także posiedzenie naukowe w 
Centralnej Szkole Partyjnej 
przy KC PZPR, na którym wy 
głoszone zostaną referaty — 
„Nauka Marksa i współczes­
ność” oraz „Współczesne spo­
ry _ ideologiczne o twórczości 
młodego Marksa”. (PAP)

Międzynarodowa 
sesja naukowa

W czwartek rozpoczęła swe o- 
brady w Berlinie trzydniowa mię 
dzynarodowa sesja, zorganizowana 
przez KC SED z okazji 150 roczni­
cy urodzin Karola Marksa. W sesji 
tej uczestniczą wybitni przedsta 
wiciele z 55 partii komunistycz­
nych i robotniczych, narodowo-de 
mokratycznych oraz socjalistycz­
nych z licznych krajów. Delegacji 
polskiej przewodniczy sekretarz 
KC PZPR, Witold Jarosiński.

PAP

ści Semilavića, tłumaczonej rów­
nież na język polski.

Dzisiaj goście jugosłowiańscy za 
prezentują swoje przedstawienie 
w Poznaniu, w sali Teatru Pol­
skiego. Na festiwalu natomiast po 
każę się poznański Teatr Polski 
ze spektaklem „Achilleis” Wy­
spiańskiego.

Wczoraj na konferencji pra­
sowej, dyr. Obidniak podała 
skład jury. Jego członkami 
są: Barbara Borkowska, Ma­
ria Czanerle, Władysław Da­
szewski, Andrzej Hausbrandt, 
Józef Kelera, Stanisław Mar­
czak Oborski, oraz Marek 
Wawrzkiewicz. (ob)

POGODA
3 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane. od zachodu stopnio­
wo wzrastające z możliwością nie 
wielkich opadów. Nieco cieplej 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 16 st. do 21 st. Wiatry 
słnbe lub umiarkowane, zachodnie 
lub południowo-zachodnie.

Wbrew stanowisku Rady Bezpieczeństwa

Prowokacyjna defilada w Jerozolimie
Ignorując całkowicie stanowisko Rady Bezpieczeństwa 

i głos światowej opinii publicznej, władze Izraela zorgani­
zowały w czwartek w Jerozolimie prowokacyjną defiladę 
woskową. Jaskrawym przykładem izraelskiej buty i lekce­
ważenia decyzji organów międzynarodowych jest to, że tra­
sa defilady biegła również przez arabską część miasta, za­
garniętą w czasie agresji z czerwca ub. roku.
Jak informują agencje, defi 

ladę odbierali: prezydent Iz­
raela, Szazar, premier Eszkol, 
minister obrony Dajan i szef 
sztabu, Bar Levi.

AFP zwraca uwagę, że dy­
plomaci akredytowani przy 
rządzie izraelskim byli nieo­
becni.

W szeregu stolic arabskich, 
m. in. w Damaszku i Bejrucie 
odbyły się w czwartek przed 
południem manifestacje, w 
których uczestnicy demonstro 
wali przeciwko prowokacyj­
nej defiladzie wojskowej w 
Jerozolimie. Organizacja arab 
skiego ruchu oporu Al Fatah 
ogłosiła oświadczenie stwier­
dzające, że defilada ta ma m.

Oszczerstwa
Goliły Meier 

pod adresem Polski
Organ socjaldemokracji nor­

weskiej, dziennik „Arbeider- 
bladet” zamieścił 26 ub. mie­
siąca streszczenie listu kierów 
nictwa izraelskiej partii 
MAPAI podpisanego przez by­
łego ministra spraw zagranicz 
nych Izraela, Goldę Meier i 
adresowanego do przywódców 
partii socjaldemokratycznych 
w krajach zachodnioeuropej­
skich.

W liście tym Golda Meier 
stawia Polsce zarzut antysemi 
tyzmu, a stanowisko naszego 
rządu i społeczeństwa wobec 
agresji izraelskiej na kraje 

I arabskie przedstawia jako do­
wód, że Polska staje w jednym 
szeregu z „najgorszymi siłami 
reakcji i izoluje się od porząd­
nych i cywilizowanych społe­
czeństw”.

List zawiera więcej tego ro­
dzaju bredni, z których można 
by wnosić, że „cywilizowa­
nym” i „postępowym” jest ten 
kto sprzyja agresorowi i akcep 
tuje prawa dżungli, w polityce 
międzynarodowej.

Pani Meier nie stroni od o- 
czywistych nonsensów twier­
dząc np. że w naszym kraju 
Polacy pochodzenia żydowskie 
go są w większości „chorzy i 
pozbawieni środków do życia”.

PAP

F. Szczerba! wśród 
aktywu czarnkowskiego

Wczoraj, poseł na Sejm 
PRL, przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer 
bal spotkał się w Czarnkowie 
z miejscowym aktywem poli­
tycznym i gospodarczym. Za­
poznał się on z podstawowymi 
problemami tego powiatu. 
F. Szczerbal przedstawił ze­
branym treść kwietniowej de 
baty sejmowej, naświetlił nie­
które zagadnienia natury in­
westycyjno-gospodarczej, a tak 
że odwiedził Zakłady ’ Kon­
strukcji Metalowych w Wie­
leniu, Szkołę Podstawową w 
Miałach oraz niektóre obiek­
ty wybudowane czynami spo­
łecznymi.

(S) 

in. na celu odwrócenie uwagi 
od przygotowań wojskowych, 
które podjął Izrael w celu do­
konania inwazji na wschodni 
brzeg Jordanu. Al Fatah wzy­
wa rząd i ludność Jordanii do 
podjęcia wszelkich niezbęd­
nych kroków w celu przygo­
towania się do odparcia nie­
bezpieczeństwa. (PAP)

Poznań otrzymał 
„bombę kobaltową”

Wczoraj w Wojewódzkim O- 
środku Onkologicznym w Po­
znaniu odbyło się uroczyste o- 
twarcie nowego działu — te- 
legammoterapii i przekazanie 
do użytku tzw. bomby kobalto 
wej. Jest to najbardziej nowo­
czesne urządzenie, służące do 
radioaktywnego leczenia: scho­
rzeń nowotworowych. Promie­
niowanie to jest bardzo silne 
i umożliwia doprowadzenie 
dawki promieni niszczących do 
nowotworów bardzo głęboko 
umiej scowiony ch.

Promieniowanie kobaltem — 
co jest bardzo istotne — nie 
niszczy tkanek sąsiadujących 
z tkankami chorymi.

W uroczystościach przekazania 
tego urządzenia chorym naszego 
Ośrodka wzięli udział: minister 
zdrowia i opieki społecznej J. 
Sztachelski, dyrektor Instytutu 
Onkologii z Warszawy prof. dr T. 
Koszarowski, przewodniczący Ra­
dy Naukowej przy Ministrze — 
prof. dr W. Kuryłowicz oraz 
wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN — W. Stefanowski i wice­
przewodnicząca RN Poznania W. 
Klawiter a także liczni naukow­
cy — przedstawiciele świata me­
dycznego Poznania, (wch)

Z. Czechowski i M. Kegel 
w szóstce kolarzy 

na HI Wyścig Pokoju
Polski Związek Kolarski na 

wniosek trenera Henryka Lasaka 
zatwierdził skład reprezentacji 
Polski na XXI Wyścig Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutsch 
land” i „Rudeho Prava”, który w 
tym roku rozegrany zostanie na 
trasie Berlin—Praga—Warszawa w 
dniach 9—24 maja.

Do reprezentacji Polski powoła 
ni zostali następujący zawodnicy:

ANDRZEJ BŁAWDZIN (29 lat — 
LZS Mazowsze),

ZENON CZECHOWSKI (21 lat — 
Lech Poznań),

ZYGMUNT HANUSIK (23 lata — 
Górnik Lędziny),

KAZIMIERZ JASIŃSKI (21 lat 
— Radomiak Radom),

MARIAN KEGEL (23 lata — 
Lech Poznań),

JAN MAGIERA (29 lat — Cra- 
covia).

Rezerwowymi zostali: Czesław 
Polewiak (24 lata — LZS Gryf 
Szczecin), Marian Forma (24 lata 
— SHL Kielce).

Ósemka polskich kolarzy roz­
poczyna ostatnie zgrupowanie 
przed wyścigiem w piątek 3 bm. 
Zawodnicy przebywać będą w 
ośrodku PTTK w Zegrzynku. W 
niedzielę wezmą udział w trady­
cyjnym kryterium MON w War­
szawie, a do Berlina wyjadą sa­
molotem we wtorek 7 bm.

Kierownikiem ekiny będzie 
skarbnik PZKol. H. Narojek, tre 
nerem H. Lasak, masażystą R.
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Debata w ONZ nad projektem układu 
o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej

Przemówienie przedstawiciela Polski

W dniu 1 maja Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogól­
nego NZ kontynuował debatę nad projektem traktatu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej. W toku debaty przemó­
wienie wygłosił stały przedstawiciel Polski przy ONZ amb. 
Bogdan Tomorowicz.
Polska — oświadczył amb. 

Tomorowicz — opowiada się 
za szybkim zawarciem układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej. Pożyteczność takie­
go kroku widzimy przede 
wszystkim w doniosłej roli ja­
ką może on odgrywać w 
wstrzymaniu wyścigu zbrojeń 
jądrowych, w zmniejszeniu 
niebezpieczeństwa konfliktu 
nuklearnego i w tworzeniu 
przesłanek dla dalszych roz­
wiązań rozbrojeniowych.

W naszym podejściu do proble­
mu nierozprzestrzeniania kieruje­
my się zarówno wymogami bez-
pieczeństwa zbiorowego jak i 
rodowego, w tym kontekście 
dzimy doniosłą rolę jaka dla 
rozprzestrzeniania w skali 
wszechnej może odegrać jego

na- 
wi­
nie 
po-
re-

alizacja w skali regionalnej. Wy­
raziliśmy to, przedstawiając pla­
ny powstrzymania i ograniczenia 
wyścigu zbrojeń jądrowych w 
środkowej Europie: w 1957 roku 
przedstawiając plan utworzenia 
strefy bezatomowej, w 1984 roku 
plan zamrożenia zbrojeń jądro­
wych w tym regionie.

Jeszcze przed rozpoczęciem sze-

Hue oblężone
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merykanie wielokrotnie musie 
li sprowadzać posiłki, 

Wyjątkowo trudna sytuacja 
dla wojsk amerykańskich, wy­
tworzyła się w rejonie bazy 
Dong Ha. Jednostki powstań­
cze opanowały brzegi rzeki 
Cua Viet, którędy dowożono 
zaopatrzenie dla bazy. W ostat 
nich starciach zginęło w tytn 
rejonie 12 żołnierzy piechoty 
morskiej USA, a 82 zostało ran 
nych.

O 7 km na zachód od Dong 
Ha zginęło 4 żołnierzy piecho 
ty morskiej, a 70 odniosło ra­
ny. Oddział ten wpadł w za­
sadzkę, zorganizowaną przez 
batalion partyzancki. Dopiero 
po 6 godzinach, Amerykanom 
udało się wycofać tylko jedy­
nie dzięki wezwaniu na po­
moc własnej artylerii i wojsk 
pancernych. (PAP)

Delegacja 
przemysłowców 

francuskich w Polsce

rokiej debaty nad układem o nie­
rozprzestrzenianiu polskie propo­
zycje odegrały doniosłą rolę w za­
inicjowaniu dyskusji nad tym 
problemem w Europie. W tym 
okresie stała się ona jednym z 
czynników jednoczących różne si­
ły polityczne wokół zadania przy­
gotowania układu o nierozprze­
strzenianiu.

Przedstawiony pod obrady 
Komitetu Politycznego pro­
jekt układu jest wynikiem 
wieloletnich wspólnych wysił­
ków państw nienuklearnych i 
nuklearnych. W rokowaniach, 
które toczyły się w trudnej 
sytuacji międzynarodowej, 
stopniowo osiągano postępy, 
które w końcu pozwoliły na 
przedstawienie uzgodnionego, 
pełnego projektu układu. Do­
niosłą rolę w przygotowaniu 
ostatecznego projektu układu 
odegrały państwa nienukle-* 
arne.

Dzięki temu w projekcie u- 
kładu mogły zostać w opty­
malnym stopniu uwzględnione 
interesy zarówno państw nu­
klearnych jak i nienuklear­
nych.

Dotyczy to przede wszyst­
kim tak ważnych problemów 
jak potwierdzenie prawa 
państw do pokojowego wyko­
rzystywania energii atomowej 
oraz zrównoważenie zobowią­
zań państw nienuklearnych 
odpowiedzialnością i zobowią­
zaniami mocarstw nuklear­
nych w dziedzinie dalszych 
kroków rozbrojenia. USA, 
ZSRR i Wielka Brytania wy­
raziły ponadto gotowość u- 
dzielania gwarancji bezpie­
czeństwa państwom nienu- 
klearnym w oparciu o system 
zapewnienia międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeństwa 
przewidziany w Karcie Naro­
dów Zjednoczonych.

Projekt układu w pełni od­
powiada wymogom realizacji 
postanowień Zgromadzenia 
.Ogólnego ONZ z listopada 
1965, które nie tylko określały 
preliminaria układu, lecz jed­
nocześnie wyrażały konsensus 
państw na jego szybkie za­
warcie.

Rzeczą najistotniejszą jest, 
że projekt układu zawiera ta­
ką formułę nierozprzestrzenia­
nia, która zamyka wszelkie 
możliwe drogi dostępu do 
broni jądrowej. Jest to szcze­
gólnie ważne ze względu na 
wciąż aktualne tendencje nie­
których państw do uzyskania

bezpiecznych ambicji w dzie­
dzinie zbrojeń jądrowych i 
rakietowych, idące w parze z 
ciągłym zwiększaniem jej prze 
myślowych i technologicznych 
możliwości produkcji tych 
broni. Dlatego widzimy w u- 
kładzie istotny czynnik poko­
jowej stabilizacji w Europie.

Delegacje 20 krajów wchodzą­
cych w skład Komitetu Politycz­
nego Zgromadzenia Ogólnego NZ 
złożyły w środę oficjalnie wspól­
ny projekt rezolucji w sprawie 
nierozprzestrzeniania broni jądro­
wej.

Rozpatrzywszy raport — stwier­
dza m. in. projekt rezolucji — Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 państw 
z 14 marca 1968 r. i wysoko oce­
niając historyczną pracę Komite­
tu Rozbrojeniowego 18 państw w 
tej dziedzinie, Zgromadzenie NZ 
wyraża przekonanie, że układ o 
nierozprzestrzenianiu broni jądro­
wej, którego projekt dołączony 
został do raportu Komitetu Roz­
brojeniowego 18 państw, stanowi 
efektywny środek wstrzymania 
rozpowszechniania broni jądrowej.

PAP

Tradycyjny kiermasz 
Oomu Ks:ążkii„Głosu II

2 bm. do Warszawy przyby 
ła delegacja przemysłowców 
francuskich pod przewodni­
ctwem pana Georges Villers 
— honorowego przewodniczą­
cego Rady Przemysłowców 
Francuskich i przewodniczące 
go Komitetu Francja — Euro­
pa Wschodnia. Wizyta delega 
cji francuskiej związana jest 
z realizacją postanowień pol­
sko — francuskiej komisji mie 
szanej dla spraw współpracy 
gospodarczej. W skład 20-oso- 
bowej grupy przemysłowców 
wchodzą dyrektorzy firm i 
syndykatów francuskich, re­
prezentujących przemysł ma­
szynowy, elektrotechniczny, 
obrabiarkowy, środków trans­
portu, maszyn włókienni-

w sposób bezpośredni lub po­
średni,
statusu 
Ma to 
państw 
Polski,

faktyczny lub prawny 
państwa nuklearnego, 
wielkie znaczenie dla 
europejskich, w tym
zaniepokojonych pod­

trzymywaniem przez NRF nie-

czych, przemysł precyzyjny 
in. (PAP)

i

Pożegnanie 
Gehlena

B. generał hitlerowskiego Wehr 
machtu Reinhard Gehien, który 
przez wiele lat stał ńa czele wy­
wiadu zachodnioniemieckiego, 
przeszedł na emeryturę. Jak do­
nosi korespondent agencji UPI, z 
tej okazji w kwaterze głównej fe 
deralnej służby wywiadowczej w 
Pullach w Bawarii odbyła się uro 
czystość, która jednakże nie wzbu 
dziła sensacji.

Reinhard Gehien, szpieg hitlero 
wski, generał Wehrmachtu w cza 
sie II wojny światowej był sze­
fem wydziału tzw. „zagranicz­
nych armii Wschodu” w sztabie 
Abwehry (hitlerowskiego wywia­
du). (PAP)

iiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Jerzy Walasek.
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■polska jest w szczególny 
sposób zainteresowana 

wykonywaniem tych ak­
tów prawa międzynarodowe­
go, które regulują odpowie­
dzialność zbrodniarzy wojen­
nych — pisze wybitny specja­
lista z zakresu prawa między­
narodowego publicznego prof. 
dr Alfons Klafkowski w swej 
nowej książce „Ściganie zbrod 
niarzy wojennych w NRF w 
świetle prawa międzynarodo­
wego”, która ukazała się na­
kładem Wydawnictwa Poznań 
skiego. Autor dowodzi w opar­
ciu o liczne dokumenty, że 
NRF jest jedynym państwem, 
które odrzuca uznanie podsta­
wowych zasad powszechnego 
prawa międzynarodowego w 
sprawie odpowiedzialności za 
zbrodnie wojenne. Ustanowie­
nie w NRF terminu przedaw­
nienia tej odpowiedzialności 
spotyka się ze sprzeciwem 
wszystkich zainteresowanych 
państw.

W pracy prof. Klafkowskie- 
go przytoczone są dane świad­
czące, że NRF, w której opóź­
niano a nieraz wręcz uniemoż­
liwiano skuteczne ściganie hit­
lerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, stała się prawdziwym 
azylem znakomitej większości 
spośród nich. Ta bezkarność 
zbrodniarzy urąga poczuciu 
sprawiedliwości. Według da­
nych z 1964 r. na terenie NRF 
przebywało w tym czasie ok.

Szlakiem II Armii 
Wojska Polskiego
Sztafeta wojskowa zdążają­

ca szlakiem bojowym II Armii 
LWP zawitała 1 maja do O- 
strowa, gdzie została przywi­
tana przez przedstawicieli 
władz partyjnych i administra 
cyjnych.

W dniu 2 maja na Placu 
Rewolucji Październikowej 
pod Pomnikiem Wdzięczności 
odbyła się uroczystość poże­
gnania sztafety. Wziął w niej 
udział szef Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego płk. dypl. 
Andrzej Poraj ski. Po złożeniu 
wieńców i salwie honorowej, 
sztafeta udała się do Odola­
nowa.

Witając sztafetę w Odolano­
wie przewodniczący Prezydium 
MRN Józef Cofalski poinfor­
mował o podjętych zobowiąza­
niach dla uczczenia V Zjazdu 
partii wartości 2,8 min. zł. Na­
stępnie sztafeta odjechała w 
kierunku Krotoszyna, (rj)

Dokończenie ze str. 1 
mogli uzyskać dedykację od 
swoich ulubionych autorów. 
Ze środowiska poznańskiego 
spotkamy: Arkadego Fiedle­
ra, Gerarda Górnickiego, Bo­
gusława Koguta, Jerzego Kor­
czaka, Czesława Michniaka, 
Eugeniusza Pauksztę.

Jednocześnie informujemy, 
że będzie można nabyć wiele 
poszukiwanych książek np.: 
H. Sienkiewicza — „Trylogia”, 
J. Iwaszkiewicza — „Sława i 
chwała”, J. Parandowskiego 
— „Dysk olimpijski”, W. 
Żukrowskiego „Wędrówki z 
moim Guru”, E. M. Remar- 
que’a „Trzej towarzysze”, M. 
Szołochowa „Cichy Don”. O 
godz. 11 i 17 odbędą się rów­
nież dwa koncerty organizo­
wane przez Wydział Kultury 
Prezydium DRN Stare Miasto.

(J.K)

W Berlinie zachodnim

Napad neofaszystów 
na pochód 1-majowy
Bojówki neofaszystowskie doko 

nały przedwczoraj napadu na u- 
czestników demonstracji pierwszo 
majowej w Berlinie zachodnim. 
W pobliżu byłego Reichstagu zaa­
takowali oni kolumnę demonstran 
tów i wyrwali im czerwony sztan 
dar. Na oczach policji zacbodnio- 
berlińskiej . bojówkarze spalili 
sztandar. Licząc na całkowitą bez 
karność napadli następnie na 
dwóch sprzedawców kolportują­
cych pismo niemieckiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności — Berlin za 
chodni „Die Wahrheit”. (PAP)

Uzdrowiska nowoczesnymi
ośrodkami leczniczymi
388 tysięcy pacjentów rocznie

380 tys. osób korzysta co roku z naszych uzdrowisk. Bli­
sko 40 proc, miejsc w sanatoriach przeznaczanych jest dla 
pacjentów kierowanych na rekonwalescencję bezpośrednio 
ze szpitali.
W poszczególnych uzdrowi­

skach istnieją wysoko wyspe­
cjalizowane ośrodki naukowo- 
badawcze i sanatoryjne, dzia­
łające przy ścisłej współpracy 
z czołowymi placówkami kli­
nicznymi w kraju. I tak np. w
Inowrocławiu Nałęczowie

Dyskusja o naukach 
filozoficznych 

w Polsce
2 bm. w Centralnej Szkole Par-

tyjnej przy KC PZPR odbyła się 
dyskusja na temat zadań poznaw­
czych i dydaktycznych nauk filo 
zoficznych w Polsce. W dyskusji 
obok pracowników naukowych 
CSP udział wzięli naukowcy z wy 
działu filozoficznego U. W. oraz 
innych warszawskich uczelni i in 
stytutów badawczych.

Omówiono sytuację we współ­
czesnej filozofi polskiej, proble­
my nauczania dyscyplin filozoficz 
nych w państwowym szkolnictwie 
wyższego i średniego stopnia oraz 
programowania pracy badawczej.

(PAP)

prowadzone są specjalne sana 
toria dla leczenia pacjentów 
ze schorzeniami serca, zwłasz 
cza po zawałach. W Polanicy 
rozwija działalność ośrodek 
dziecięcy, do którego trafiają 
mali pacjenci przed i po ope­
racjach serca. Kołobrzeg spe­
cjalizuje się w uzdrowisko­
wym leczeniu cukrzycy. W 
Konstancinie k/Warszawy co 
raz większą popularność zdo­
bywa jedyne sanatorium en­
dokrynologiczne w kraju, zaj 
mujące się m. in. również le­
czeniem nadmiernej otyłości. 
Połczyn staje się jednym z 
bardziej znanych ośrodków le 
czenia schorzeń kobiecych. 
Ciechocinek i Cieplice specja­
lizują się w leczeniu rehabili­
tacyjnym pacjentów po wy­
padkach, złamaniach, opera­
cjach kostnych.

Rozwój nowoczesnych metod 
lecznictwa uzdrowiskowego pocią­
ga za sobą konieczność moderniza 
c.ii urządzeń i rozbudowy zakła­
dów przyrodo-leczniczych. Nowo­
czesny zakład tego rodzaju, na 
skalę europejską otrzymał ostat-

Obchody święta 1-Maja
na swiecie

Wśród wielu wiadomości, na 
temat przebiegu święta pierw­
szomajowego w licznych rejo­
nach świata nadeszły też wia­
domości z Salonik, gdzie na da 
chu jednego z budynków poja­
wił się transparent „precz z 
juntą”, a na ulicach miasta 
rozrzucano ulotki z tym sa­
mym napisem. Miejscową po­
licję postawiono natychmiast 
w stan pogotowia, lecz nie u- 
dało się wykryć organizatorów 
manifestacji.

V
W Argentynie oficjalnie za­

kazano obchodów z okazji 1 
Maja. Mimo zakazu na ulice 
Buenos Aires wyszło 20 tys. 
robotników. Policja użyła ga­
zów łzawiących, pałek i psów. 
Aresztowano 30 osób. Wszyst­
kie kina, bary, sklepy i restau­
racje były zamknięte w całym 
kraju.

nych punktach Amsterdamu. 
Zarówno wśród demonstran-
tów jak 
odniosło

Klasa

i policji, wiele osób 
rany.

*
robotnicza Wiednia

W Amsterdamie grupa de­
monstrantów zorganizowała 
manifestację przed budynkiem 
dziennika „Telegraaf”. Zgro­
madziło się tam około tysią­
ca robotników i młodzieży. In­
terweniowała policja. Do de­
monstracji doszło w wielu in-

niezwykle uroczyście obcho­
dziła swoje święto. Dziesiątki 
tysięcy robotników stolicy Au 
strii wzięło udział w demon­
stracji pierwszomajowej. Ko­
lumny demonstrantów prze­
szły głównymi ulicami miasta 
niosąc czerwone sztandary i 
transparenty.

☆
Korespondent PAP w Pekinie 

red. B. Moszkiewicz pisze, że w 
przeddzień święta pierwszomajowe 
go stolica ChRL przybrała od­
świętny wygląd. W oczekiwaniu 
na uroczystości centralne na słyn­
nym placu Tienanmen niezwykłe 
ożywienie panowało już od wczes 
nych godzin porannych. Tłumy 
mieszkańców zmierzały we wzo­
rowym porządku na wyznaczone z 
góry miejsca. Wszystkie grupy 
niosły portret przewodniczącego 
Mao i czerwone flagi. Na gma­
chach publicznych i domach pry­
watnych wywieszono flagi w bar­
wach narodowych oraz czerwone 
flagi.

W godzinach południowych 
wstrzymany został ruch kołowy i 
pieszy. W kierunku placu Tienan­
men przepuszczane były jedynie 
zorganizowane grupy. (PAP)

Książka prof. dr. A. Białkowskiego

„Ściganie zbrodniarzy
wojennych

27 tys. b. funkcjonariuszy obo­
zów koncentracyjnych, gesta­
po i innych zbrodniarzy wo­
jennych, którzy bezpo­
średnio uczestniczyli w za­
gładzie milionów ludzi. Zgod­
nie z szacunkowymi oblicze­
niami, w NRF przebywa rów­
nież ponad tysiąc zbrodniarzy 
— organizatorów administra­
cji okupacyjnej w Polsce. Na­
leży do tego dodać znaczną 
liczbę zbrodniarzy z szeregów 
Wehrmachtu.

Autor przypomina masowe 
rozstrzeliwanie parlamenta- 
riuszy i zakładników oraz u- 
żywanie ludności cywilnej ja­
ko żywej osłony dla czołgów 
niemieckich w toku działań 
wojennych. Wskazuje też na 
późniejszy udział armii nie­
mieckiej w akcjach pacyfika- 
cyjnych połączonych z maso­
wym rozstrzeliwaniem ludno­
ści cywilnej, zbrodnie Wehr­
machtu w czasie powstania 
warszawskiego, udział w tłu­
mieniu powstania w getcie 
warszawskim i obozie w Sobi- 
borze, uczestnictwo w wielu 
akcjach represyjnych na te­
renie okupowanej Polski.

w NRF...“
Przypomina również fakty
mordowania jeńców polskich 
przez Wehrmacht i jego odpo­
wiedzialność za wyniszczenie 
ponad 3 min. jeńców radziec­
kich.

Przed kilku laty pojawiały 
się w NRF insynuacje czynni­
ków urzędowych w sprawie 
rzekomego braku pomocy

nio Kołobrzeg. Obecnie równie no 
woczesne pawilony kąpielowe 
wraz z gabinetami, inhalatorami 
itp. znajdują się w końcowym sta 
dium budowy w Szczawnicy. W 
niedalekiej przyszłości podobną 
placówkę budować będziemy w 
Świnoujściu. Krynica już za 2 la­
ta otrzyma piękną pijalnię z kry. 
tym ogrodem zimowym i salą kon 
certową. Buduje się ponadto sze­
reg nowych sanatoriów, m. Łn. w 
Ciechocinku na ponad 300 miejsc i 
duże sanatorium dla dzieci w Ry. 
manowie. (PAP)

nych. Wśród innych przykła­
dów wymienia głośną w ub. r. 
sprawę ekstradycji przez Bra­
zylię do NRF Franza Stangla. 
O ekstradycję Stangla, który 
został niegdyś wpisany na 
międzynarodową listę zbrod­
niarzy wojennych na wniosek 
Polski i jest odpowiedzialny 
za śmierć ponad 700 tys. osób, 
przeważnie obywateli polskich 
— wystąpiły wówczas Polska, 
Austria 1 NRF. Władze NRF 
przejęły zbrodniarza, lecz do 
końca ubr. nie przedstawiły 
dokumentów ze śledztwa pro­
wadzonego w tej sprawie. 
Wskazując na milczenie za- 
chodnioniemieckich organów 
wymiaru sprawiedliwości w 
tym i innych przypadkach, 
prof. Klafkowski pisze, że

prawnej ze strony Polski w 
zakresie ścigania zbrodniarzy 
wojennych. W jednym z Roz­
działów swej pracy prof. Klaf-; rząd NRF nie daje gwarancji 
kowski wykazuje, jak szeroka; spełnienia międzynarodowych 
jest pomoc udzielana prze- ' .................
nas organom wymiaru spraJ 
wiedliwości NRF (świadko­
wie, dowody, a nawet umożli­
wianie wizji lokalnych). Do­
kumentacja niemieckich ,zbrod 
ni wojennych jest w Polsce 
ogromna / — podkreśla autor 
książki stwierdzając m. in., że 
według ustaleń z 1966 r. zbrod 
nie wojenne popełnione na te­
rytorium okupowanej Polski 
obejmują 20 tysięcy miejsc.

Prof. Klafkowski stwierdza, 
że NRF odmawia ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych, a kie­
dy sama o to występuje — nie 
daje żadnych gwarancji praw-

wymogów ekstradycji.
W książce omawia się rów­

nież przyjętą z inicjatywy pol­
skiej na XXI sesji Komisji 
Praw Człowieka ONZ rezolu­
cję w sprawie nieprzedawnia-
nia zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciw ludzkości o- 
raz prace w ONZ nad kon­
wencją w tej sprawie.

Książka prof. Klafkowskie-
go jest bardzo aktualna.
zwłaszcza wobec prób odwra­
cania uwagi opinii światowej 
od problemu nieukaranych 
hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych i prób ich ^wybiela­
nia. (PAP)

Od 7 do 14 hm

Tydzień ziem 
zachodnich 

i północnych
Od 7 do 14 bm. obchodzić bę 

dziemy — już po raz jedenasty 
— tydzień ziem zachodnich i 
północnych.

Obchody „tygodnia” zainau­
guruje 7 bm. plenarne posie­
dzenie Zarządu Wojewódzkie­
go TRZZ we Wrocławiu z u- 
działem przedstawicieli Rady 
Naczelnej i wszystkich zarzą­
dów wojewódzkich. W okresie 
tym urządzone zostaną liczne 
imprezy popularyzujące wie­
dzę o polskiej przeszłości, do­
robku i perspektywach rozwo­
jowych ziem zachodnich i pół­
nocnych. Wiele uwagi poświęci 
się upowszechnianiu w społe­
czeństwie, zwłaszcza wśród 
młodzieży, patriotycznych tra­
dycji walk o powrót tych ziem 
do macierzy, z uwzględnieniem 
45 rocznicy powstania Związku 
Polaków w Niemczech, pow­
stań śląskich, powstania wiel­
kopolskiego, współpracy KPD , 
i KPP oraz ruchu oporu w 
czasie II wojny światowej.

PAP I

Medal dla iń Motyki.
2 bm. w siedzibie Zarządu OMk- 

nego ZBoWiD odbyła się uroczy­
stość wręczenia ministrowi Lucja 
nowi Motyce medalu „Za zasługi 
dla obronności kraju”, przyznane­
go mu przez Ministra Obrony Na­
rodowej.

Wręczenia odznaczenia dokonał 
sekretarz generalny ZG ZBoWiD 
— Kazimierz Rusinek. (PAP)

Ósma operacja
przeszczepienia 

serca
W czwartek o godz. 15.45 w «zpi” 

talu Stanford w mieście Pało Alt© 
w Kalifornii rozpoczęła się opera­
cja przeszczepienia serca.

Jest to już ósma operacja tego 
rodzaju w historii medycyny, a 
druga w szpitalu Stanford. Zespo 
łem kardiochirurgów kieruje ©r 
Norman Shumwey, który 6 stycz­
nia br. przeprowadził tu transplan 
tację serca u Mikę Kasperaka. ”a 
cjent zmarł w 14 dni po zabiegu.

PAP

Debata na konferencji 
praw człowieka

W dalszym ciągu debaty na 
odbywającej się w Teheranie 
międzynarodowej konferencji 
obrony praw człowieka, za­
brał głos przedstawiciel Związ 
ku Radzieckiego M. Czchikwa- 
dze, który potępił politykę a- 
partheidu w Republice Połud 
niowej Afryki oraz wyrazu 
zaniepokojenie w związku z 
odrodzeniem sil neofaszysto# 
skich w NRF.

Głównym punktem obrad 
pozostaje jednak sytuacja na 
Bliskim Wschodzie.

Zwycięstwo Rockefellera 
w stan e Massachusetts
Wszystkie agencje 

nie podkreślają zwycięs 
Nelsona Rockefellera w < 
borach wstępnych w sta 
Massachusetts, które 
się w dniu 30 ubm. AgenJe. 
zwracają uwagę, że R?c , 
feller nie kandydował oii J 
nie, ale był wpisywany P 
wyborców na listę kandy 
tów. Osiągnął on 
nad republikańskim gub®_ 
torem Massachusetts, 43 V 19««
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PAMIĘĆ — WIEDZA - 
PATRIOTYZM

Skrót wywiadu ministra lanusza Wieczorka 
przewodniczącego Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

— Jaki jest dotychczaso­
wy dorobek Rady w dziedzi­
nie gromadzenia wiedzy o 
najnowszej historii Polski? 
— Rada powołana została do 

życia ustawą sejmową w lip- 
cu 1947 roku. Szereg przyczyn 
złożyło się jednak na to, że 
dopiero od roku 1960 przystą­
piła ona do szerokiego działa­
nia, które miało na celu ewi­
dencjonowanie miejsc wsławio 
nych męczeństwem i walką na 
rodu, upamiętniania ich, roz­
taczania nad nimi społecznej 
opieki i wreszcie podjęcia sze­
rokiej działalności ideowo-wy 
chowawczej.

Był to zamiar ogromny, zwa 
żywszy, że na historię Polski w 
latach II wojny światowej skła 
dają się setki tysięcy drama­
tów, tyleż aktów bohaterstwa, 
poświęcenia i heroizmu. Jed­
nocześnie po upływie lat zebra 
nie tej wiedzy wymagało co­
raz większego nakładu pracy i 
sił. Aby podołać zadaniu, od­
wołaliśmy się do społeczeństwa 
i tylko dzięki jego pełnej go­
towości przyjścia z pomocą 
zamierzeniom Rady, mogliśmy 
wykonać tę pracę, którą dziś 
odnotowujemy na naszym kon 
cie. W pamięci bowiem narodu 
lata okupacji są nadal żywe 
i bolesne, a opinia społeczna 
jest zdania, że muszą być one 
przekazane następnym poko­
leniom, rzetelnie, jako element 
samowiedzy historycznej.

W rezultacie Rada zebrała 
dane o istnieniu w Polsce 1870 
obozów. Jest to liczba, która 
nigdy dotychczas nie padała 
oficjalnie. Mówiąc o obozach, 
operowano najczęściej kilko­
ma nazwami największych z 
nich, takich jak Oświęcim, Tre 
blinka, Stutthof. Mówiąc o o- 
bozach, pragnę także zwrócić 
uwagę na inny rodzaj niedo­
mówień, który fałszował praw 
dę w tej dziedzinie. Mianowi­
cie na ogół traktowane były 
one wyłącznie jako miejsca 
zorganizowanego ludobójstwa. 
Rzadko i tylko w stosunku do 
nielicznych stwierdzało się, że 
obozy były z reguły miejscem, 
gdzie nadal toczyła się walka 
z najeźdźcą. Oświęcim, naj­
większy obóz zagłady, miejsce 
śmierci 4 milionów ludzi, a 
także ogromne centrum ruchu 
oporu, otrzymał najwyższe poi 
skie odznaczenie bojowe, 
Krzyż Grunwaldu I Klasy. W 
Sobiborze, gdzie pozornie nie 
było najmniejszych szans wal­
ki — więźniowie porywali się 
na uzbrojoną, niemiecką zało­
gę. Takich przykładów jest da 
leko więcej i wszystkie one 
świadczą o tym, że Polacy nie 
czekali na pewną śmierć, że 
walczyli w każdej sytuacji i w 
każdych okolicznościach, da­
jąc tym wkład w dzieło zwy­
cięstwa nad faszyzmem.

Dopiero teraz w wiele lat po 
wojnie, gromadzimy także fak 
ty ścisłego współdziałania lud­
ności i pomocy udzielanej więź 
niom obozów za cenę własnego 
życia. Nieznana była np. przez 
lata całe działalność kolejarzy, 
którzy prowadząc transporty 
więźniów zatrzymywali je w 
takich miejscach, w których

Ponad 12-tysięczna rzesza 
pracowników łączności 
okręgu poznańskiego, 

przeżywać będzie w najbliż­
szą sobotę uroczysty dzień. W 
tym dniu Okręg Poznański 
Poczty i Telekomunikacji o- 
trzyma sztandar przechodni 
Rady Ministrów i CRZZ za 
zajęcie I miejsca we współ­
zawodnictwie ogólnokrajo­
wym w 1967 roku.

I miejsce we współzawod­
nictwie pomiędzy wszystkimi 
okręgami pocztowymi w kra­
ju łącznościowcy wielkopolscy 
i zielonogórscy (okręg poznań­
ski obejmuje swoim zasięgiem 
dwa województwa) zdobyli po 
raz drugi. Poprzednio sztandar 
Przypadł im w udziale w 1960 
roku. Warto przypomnieć, że 

współzawodnictwie za rok 
1966 okręg nasz zajał II miej­
sce za Krakowem. Tym razem 
^ręczenie sztandaru odbędzie 
sie na uroczystej akademii, 
KtOra rozpocznie się o godz. 16 

istniała szansa ucieczki lub 
możliwość udzielenia pomocy 
więźniom. Tylko sporadycznie 
wspominało się o ryzyku pocz 
towców z narażeniem życia 
przejmujących koresponden­
cję, co często oznaczało ratu­
nek od pewnej śmierci kon­
kretnych ludzi lub całych grup 
ludności. W czasie wojny były 
to bardzo odpowiedzialne sta­
nowiska bojowe. Rozszerza się 
także wiedza o współdziałaniu 
ludności miast i wsi otacza­
jących obozy. Więźniom udzie 
lano pomocy w najróżniejszej 
postaci; od żywności, poprzez 
pomoc w ucieczkach, aż po za 
opatrzenie w broń.

— Hasło Wielkiej Ency­
klopedii Powszechnej doty­
czące hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych w Polsce 
zostało poddane bardzo os­
trej krytyce społecznej. Czy 
Rada Ochrony Pomników 
i Męczeństwa miała wpływ 
na jego opracowanie?
— Wówczas gdy opracowy­

wane było hasło, o którym mo 
wa, Rada miała już na swym 
koncie wydany „przewodnik 
po upamiętnionych miejscach 
walki i martyrologii”, który 
nawet w recenzjach zachod­
nich oceniony został jako dzie 
ło unikalne w dorobku ewi­
dencjonującym ludobójstwo f a 
szystowskie. Dysponowaliśmy 
także szeroką dokumentacją 
na ten temat. Ani jednak Ra­
da, ani ZBoWiD nie były za­
praszane do konsultacji hasła. 
Po ukazaniu się VIII tomu En 
cyklopedii, w lipcu ubiegłego 
roku złożyliśmy ostry protest 
przeciwko brzmieniu hasła.

W proteście zawarte jest 
między innymi stwierdzenie:

.. To zaiste szokujące i trud­
ne do pojęcia stwierdzenie zna­
lazło się w Polskiej Encyklopedii 
wydanej w Polsce, w kraju w któ 
rym na skutek hitlerowskiego lu­
dobójstwa zginęło 6 min. obywate­
li, w kraju gdzie nie ma chyba 
rodziny, która w straszliwym o- 
kresie faszystowskiej okupacji nie 
straciłaby kogoś z najbliższych. 
Wymordowanie przez hitlerowców 
milionów Polaków autor hasła 
kwituje jednym tylkó* słowem: 
„inni”, identyfikując rozmiary tej 

zbrodni ze stratami ludności cy­
gańskiej. Nie chodzi nam bynaj­
mniej o jakieś licytacje w skali 
doznanych cierpień, poniesionych 
ofiar, rozmiarów tragedii i krzyw 
dy ludzkiej. Tych spraw nigdy 
nie rozgraniczaliśmy, nie robiliś­
my nigdy różnicy między ofiara­
mi hitlerowskiego barbarzyństwa, 
obojętne jakiej 'byli narodowści, 
jaką wyznawali religię. Nasz na­
ród jednakową troską i pietyzmem 
otaczał i otacza wszystkie miejsca 
cierpienia i zagłady tych, którzy 
ponieśli męczeńską śmierć z rąk 
faszystowskich siepaczy. Ale nie 
możemy zgodzić się z faktem fał­
szywego ukazywania tamtego pa­
miętnego okresu, z ukazywaniem 
go w sposób tendencyjny, nierze­
telny i daleki od obiektywizmu”.

Nie tylko jednak porówna­
nia ilościowe, zawarte w tym 
haśle, budzić muszą oburzenie. 
Nie doczekała się także u- 
względnienia inna, obiektywna 
prawda, udokumeritowana 
przez Radę Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa. Mia 
nowicie: Treblinka, Płaszów, 
Bełżec, Chełmno — traktowa­
ne są wyłącznie, jako obozy 
stworzone do likwidacji ludno­
ści żydowskiej. Nie podawano 
do społecznej wiadoęności lub

WIELKIE ŚWIĘTO POCZTOWCÓW OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
w poznańskim Domu Kultury 
MO. Kilka godzin wcześniej, 
o godz. 12, przewidziane jest 
otwarcie nowej automatycznej 
centrali telefonicznej na Wil­
dzie o pojemności 4000 nume­
rów.

Zdobycie przez pocztowców 
I miejsca i sztandaru nie było 
przypadkiem. Od kilku lat ob­
serwujemy systematyczną po­
prawę w pracy Poczty. Nieraz 
jeszcze co prawda mamy oka­
zję denerwować się czekając 
kilka godzin na połączenie te­
lefoniczne czy otrzymując list 
z kilkudniowym opóźnieniem, 
ale na pewno takich przypad­
ków jest coraz mniej. Plan u- 
sług w 1967 roku pracownicy 
naszego okręgu wykonali w 
100,4 proc., przekraczając do­
chody o 2 min. zł. oraz uzy­
skując wzrost dochodów w 
stosunku do 1966 roku o 8,3 

tuszowano fakt, że we wszyst­
kich tych obozach ginęli także 
Polacy. W Treblince na przy­
kład istniały dwa obozy — je­
den żydowski, drugi — polski. 
W Płaszowie więźniowie pol­
scy przez druty przerzucali 
paczki żywnościowe do obozu 
żydowskiego, pomagając także 
w organizowaniu ucieczek. W 
Pustkowie kolejnymi więźnia­
mi byli jeńcy radzieccy, Żydzi 
i Polacy. W Chełmnie wymor­
dowano prócz Żydów, także 
dzieci z Lidie. Twierdzenie — 
jakoby w Polsce eksterminowa 
ni byli wyłącznie Żydzi, jest 
fałszowaniem historii, wypa­
czaniem prawdy tamtych lat.

— Zarówno Miesiąc Pa­
mięci, jak cała działalność 
Rady, zmierza do zachowa­
nia w świadomości narodu 
prawdy o jego dziejach. Jaki 
wpływ, Waszym zdaniem, po 
siada ta wiedza na kształto­
wanie się postawy człowieka 
współczesnego i przyszłych 
pokoleń?
— Miesiąc Pamięci — to ani 

„wspominki”, ani narodowe 
Zaduszki. Oddając hołd mę­
czeństwu bohaterstwu i dziel­
ności, chcgmy równocześnie u- 
świadomić sobie samym, jak 
też młodzieży, która tych lat 
nie pamięta, jaką zapłaciliśmy 
cenę i jaką odegraliśmy rolę 
w zwycięstwie nad faszyzmem. 
Tylko prawda, rzetelna praw­
da, bez przemilczeń i niedomó 
wień, może ten cel osiągnąć. 
Nasze podręczniki historii, li­
teratura i film, nie spełniają 
roli, jakiej od nich mamy pra­
wo oczekiwać. Ich cechą cha­
rakterystyczną są, bądź ską­
pość informacji, bądź tenden­
cyjność i skrzywienie obrazu 
tamtych czasów.

Na przestrzeni ostatnich kil­
ku lat zewidencjonowaliśmy 20 
tysięcy miejsc, gdzie walczyli 
i ginęli Polacy, przy czym po­
nad 8 tysięcy z nich zostało u- 
pamiętnionych i otoczonych o- 
pieką. Oznacza to, że w 20 ty­
siącach wypadków są dowody 
narodowego bohaterstwa i cier 
pienia, Polska jest jedynym 
krajem w Europie, gdzie 60 
miast i wsi posiada najwyższe 
odznaczenia za współudział w 
walce z okupantem, za dziel­
ność i męstwo. Nie czekaliśmy 
zatem na wolność, nie otrzyma 
liśmy jej w darze, wywalczyli­
śmy ją, płacąc cenę najwyż­
szą. A więc nasz wkład w o- 
gólnoświatową walkę z hitle­
ryzmem niewiele ma sobie rów 
nych.

Znajomość historii najnow­
szej — to nauka patriotyzmu. 
I dlatego staramy się przy po­
mocy całej naszej działalności 
wydawniczej, poprzez wciąga­
nie do działania jak najszer­
szych kręgów społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodzieży, propago­
wać rzetelną prawdę historycz 
ną. A także pokazywać boha­
terów lat wojny, jako że okres 
ten obfituje we wzorce postę­
powania, które powinny wejść

Dokończenie na str. 4

proc. W samym tylko roku 
1967 przekazano do skarbu 
państwa dochód w wysokości 
37 milionów zł.

Największe trudności mieli 
zawsze pocztowcy z realizacją 
planu inwestycyjnego i remon 
tów. Rok ubiegły był nietypo­
wy pod tym względem. Nakła­
dy inwestycyjne zostały wy­
korzystane w 100,9 proc., na­
kłady na remonty kapitalne w 
100,3 proc, zaś na remonty bie­
żące w 109,2 proc. Pracownicy 
telekomunikacji podłączyli w 
1967 r. 4468 abonentów telefo­
nicznych co stanowi 101,5 
proc, planu. W ten sposób 
liczba abonentów w naszym 
okręgu wynosi 87.385. Trzeba 
tu dodać, że ha koniec 1967 
roku zalegało jeszcze 9430 
wniosków o założenie telefo­
nów, z tego 1414 złożonych 
przez instytucje i urzędy. Naj­

Tegoroczne Dni nie są 
ani jubileuszowe, 
ani nie przypadają 

w okrągłą dla oświaty rocz 
nicę. Jednak, choć brak ku 
temu kalendarzowego pre­
tekstu, proszę wybaczyć 
krótką retrospekcję:

23 lipca 1944 roku, a więc 
w dzień po Manifeście uka 
zał się pierwszy numer poi 
skiej codziennej gazety.

Z początkiem sierpnia w 
Lublinie obradują plasty­
cy. Wskrzeszają, choć w 
zdziesiątkowanym wojną 
składzie Związek Polskich 
Artystów Plastyków.

Dnia 1 września 1944 r. 
wszędzie tam, gdzie front 
wyznaczał granicę wolno­
ści, otwarto uroczyście bra 
my szkół. W Lublinie po­
wstała pierwsza średnia 
szkoła dla dorosłych. Rów 
nieź we wrześniu miało 
miejsce organizacyjne ze­
branie Związku Literatów 
Polskich, ukazał się pierw­
szy numer literackiego ty­
godnika, a w Białymstoku 
poszła w górę teatralna 
kurtyna. W parę tygodni 
później mieliśmy już pierw 
szą oficynę wydawniczą 
„Czytelnik” i pierwszych 
studentów rozpoczynają­
cych studia lekarskie, przy 
rodnicze i rolne na UMCS.

Kiedy dziś czytamy te la 
koniczne informacje w ga­
zecie kupionej w kiosku 
„Ruchu” wyłożonym po 
brzegi ilustrowanymi maga 
zynami z pięknymi dziew­
czynami na okładkach, kie 
dy do tego kiosku idziemy 
starannie ułożonym chodni 
kiem mijając klomby cie­
szące oko i ładne wystawy 
sklepowe — właściwie owe 
historyczne już zdarzenia 
mogą się niejednemu wy­
dać wcale nie takie znowu 
rewelacyjne. Taka jest pa 
mięć trudno nawet się dzi­
wić...

Dziś w każdym woje­
wództwie wychodzi po kil­
ka czasopism. W każdym 
województwie malują i wy 
stawiają plastycy. Chodze­
nie do szkoły nie jest przy 
wilejem, ale obowiązkiem.

|N4SZE ROZMOWY

Na dalekich 
szlakach

Iście „londonowskie" przygo­
dy przeżywają często kie­
rowcy Państwowej Komu­

nikacji Samochodowej, pracują­
cy na dalekich szlakach, obej­
mujących swoim zasięgiem pra­
wie całą Europę. Jednym z nich 
jest Jan Buszka. Od 19 lat pra­
cuje w PKS, aktualnie jako kie­
rowca w Oddziale II Towarowym 
w Poznaniu. Właśnie J. Buszkę 
poprosiliśmy o kilka słów na te­
mat jego pracy.

— Prąca kierowcy, jak każ­
da inna ma swoje dobre i de 
strony. Zwłaszcza jeżeli tak 
jak ja jeździ się w tak zwa­
nym ruchu międzynarodo­
wym. Jest to niewątpliwa a- 
trakcja wyjechać do Szwajca­
rii, Francji, Bułgarii czy 
ZSRR. Ale z drugiej strony 
często po kilka tygodni nie 
ma nas w domu. W naszym 
Oddziale jest około 350 kie­
rowców, ale tylko kilkunastu 

więcej niezałatwionych wnio­
sków, bo 6123 znajduje się w 
Urzędzie Telefonów Miejsco­
wych w Poznaniu.

Nasi pocztowcy nie chcą 
spocząć na laurach. Plan na 
rok bieżący jest znów zwięk­
szony i w jego wykonanie 
trzeba będzie włożyć wiele 
wysiłku. Jednak już wyniki 
I kwartału br. wykazują, że 
wypracowane dotychczas me­
tody działania dają odpowied­
nie efekty.

Ogólna wartość usług w 1968 
r. została ustalona na 613,4 
min. zł tj. o 38,6 min. zł wię­
cej niż w roku ubiegłym. Prze­
widuje się podłączenie 5200 
abonentów telefonicznych, w 
tym. 84 sołectwa. Nasz okręg 
powinien wypracować zysk 
sięgający kwoty 87,8 min. zł

(s)

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Bo taki obraliśmy 
kierunek...

Przywykliśmy do tego, że 
oficyny wydawnicze zaopa 
trują nas w ponad 100 mi­
lionów egzemplarzy ksią­
żek rocznie, że studenci 
kształcą się w siedemdzie­
sięciu paru uczelniach. I do 
brze, że przywykliśmy do 
tego i do wielu jeszcze in 
nych uchwytnych, namacal 
nych przejawów, których 
wspólnym mianownikiem 
są osiągnięcia Polski Ludo 
wej.

Jednak wróćmv raz jesz 
cze do retrospekcji, gdyż 
choćby nawet zamiesz­
czone na wstępie kronikar 
skie zapiski wydrukować 
największą czcionką, choć 
by — mówiąc żargonem 
drukarskim — dać je na 
kolor, dla czytelnika liczą 
cego sobie tyle lat co Pol­
ska Ludowa i tak pozosta 
ną tylko podręcznikowymi 
faktami, jeżeli mu nie do­
powiemy że:

• Wtedy do końca wojny 
było jeszcze tak daleko, jak z 
lublina do Berlina, a powsze­
dni dzień wojenny cywila jak 
i żołnierza był mniej roman­
tyczny niż w serii o „Czterech 
Pancernych”.

• Ulicami miasteczek i szo­
sami ciągnęły na zachód nie­
kończące się kolumny wojsk, 
przywdziewali mundury mło­
dzi ludzie z wyzwolonych te­
renów, a kto żyw. jak mógł i 
umiał swoją robota chciał się 
przyczynić do ostatecznego 
zwycięstwa nad faszyzmem.

• Wielokrotnie jeszcze w 
pierwszych dniach wolności 
zrywały ludzi ze snu syreny 
alarmowe i detonacje armat­
nich wystrzałów.

Taka była z grubsza szki 
cując, sceneria tych naj- 
pierwszych po wyzwoleniu 
poczynań władzy ludowej 
w dziedzinie oświaty i kul 
tury. Wbrew rzymskiemu 
przysłowiu „między bronią 
milczą muzy”: Towarzyszy 
ła im szlachetna niecierpli 
wość, chęć jak najszybsze­

Jan Buszka
Fot, — K. Przychodkłd

ma uprawnienia do obsługi 
tras międzynarodowych. Taki 
kierowca musi posiadać odpo­
wiednią praktykę, być do­
brym mechanikiem, znać obće 
języki. Ja osobiście potrafię 
się porozumieć w języku nie­
mieckim i rosyjskim. Ten os­
tatni ułatwił mi ponad mie­
sięczną podróż do Związku Ra 
dzieckiego, która zresztą obfi­
towała w wiele dramatycz­
nych momentów.

— Może przedstawi nam Pan 
kilka szczegółów tej wyprawy? 

— Było to dwa lata temu. 
Mieliśmy dostarczyć do ZSRR 
urządzemia do fabryki papie­
ru przesłane z Francji na wa­
gonach kolejowych i przełado 
wanę w Poznaniu na specjal­
ne podwozia, doczepione na­
stępnie do ciężkich ciągników 
„Tatra”. Takich zespołów by­
ło 6. Podróż z Poznania do 
Moskwy odbywaliśmy przy 
prawie 40-stopniowym upale. 
Nie wpływało to dodatnio na 
stan silników. Kilkakrotnie 
musieliśmy bezpośrednio na 
drodze wykonywać poważne 
naprawy, w normalnych wa­
runkach powierzane wysoko 
wyspecjalizowanym bryga­
dom monterów. Mieliśmy pra­
wo zatrzymać się i wezwać 
pomoc z Poznania, ale prze­
cież urządzenia musiały być 
dostarczone w określonym ter 
minie. Sprawą naszego hono­
ru i ambicji było tego termi­
nu dotrzymać, co też się stało.

go wyrównania wojennych, 
a także przedwojennych 
krzywd, jakie poczyniła sa 
nacyjna polityka oświato­
wa. Pierwsi „jawni” matu 
rzyści, ci co przerobili pro 
gram liceum na tajnych 
kompletach porwani zapa­
łem masowo zgłaszali się 
na kursy nauczycielskie, 
wyciągano z ukrycia „Krzy 
żaków”, kupowano tomiki 
żołnierskiej poezji wydane 
poza ojczyzną...

Po co te wspomnienia? 
Chyba nietrudno się do­
myśleć, by młodym czytel 
nikom uświadomić, a star­
szym przypomnieć oczywis 
tą prawdę, że reprezentanci 
władzy ludowej uznali roz 
wój duchowych wartości 
narodu oraz sprawiedliwy 
podział dóbr kulturalnych 
od pierwszej chwili, od 
pierwszej cegiełki wmuro­
wanej w fundament nowe-» 
go, socjalistycznego mode­
lu społeczno-politycznego 
naszej ojczyzny — za 
ogromnie ważną dziedzinę 
życia. Państwowy mecenat 
nad oświatą i kulturą za­
początkowany jeszcze przy 
akompaniamencie fronto­
wych strzałów, w dobie re 
formy rolnej i dźwigania z 
gruzów pierwszych fabryk, 
przewidywał w każdym ko 
lejnym planie gospodar­
czym otwarcie nowych 
szkół, teatrów, bibliotek...

No i w taki sposób do­
szliśmy do tego co uważa­
my za oczywistość, co jest 
już wcale zasobne. Zgodnie 
z prawami rozwoju następ 
ne lata znowu dorzucą 
swój udział do wspólnego 
skarbca. Bo taki kierunek 
obraliśmy już u progu so­
cjalistycznej drogi i akcep 
tujemy go na dziś i na przy 
szłość.

L SOL

Po powrocie do kraju wiele pi 
sano na temat tej wyprawy, 
nazywając nas „bohaterami”. 
A przecież wykonaliśmy 
tylko nasz obowiązek, nie za­
pominając jednak o tym, że 
jesteśmy reprezentantami na­
szej Ojczyzny i że wielu ludzi, 
obserwujących naszą pracę, 
wyrabia sobie w ten sposób 
pogląd o całym naszym społe­
czeństwie. Dlatego staraliśmy 
się robić wszystko jak najle­
piej.

Zabawną przygodę przeży­
łem kilka lat temu, kiedy trza 
ba było dostarczyć do Pozna­
nia samolot odrzutowy, który 
obecnie stoi jako pomnik o- 
bok mostu Marchlewskiego; 
Kiedy przyjechaliśmy do Ofi­
cerskiej Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie, okazało się, że nasz 
pomnik jeszcze... lata. Trzeba 
więc było czekać, aż wyląduje 
i po wymontowaniu pewnych 
elementów, załadowaniu na sa 
mochód, odtransportować do 
stolicy Wielkopolski. I w tym 
przypadku krótki termin zmu 
szał nas do jazdy bez przer­
wy w dzień i w nocy.

— Jakie są Pana aktualne pla 
ny?

— Jestem oficerem rezerwy 
i za kilka dni wybieram się 
na ćwiczenia wojskowe. Przed 
tern jednak chciałbym wyko­
nać przypadającą na mnie 
część zobowiązań. Załoga na­
szego zakładu podjęła ich wie 
le dla uczczenia Święta 1-Ma- 
ja, V Zjazdu partii oraz Dnia 
Transportowca i Drogowca. 
Ich wartość wynosi ponad 1,7 
miliona złotych. Same tylko 
zobowiązania produkcyjne są 
warte ponad milion złotych. 
Ponadto chcemy w ramach 
pracy społecznej uporządko- 
wa<; nasz zakład, założyć traw 
niki i kwietniki, pomóc szko­
łom, którymi się opiekujemy.

. T z nwagi na charakter swo­
jej pracy jest Pan chyba goś­
ciem w doma?

~ Tak., Moja żona i dwoje 
dzieci, które chodzą do pierw­
szej i siódmej klasy, niezbyt 
często mają okazje spędzić ze 
mną razem kilka dni. Żartują 
też często, że chyba zawieszą 
w domu mój duży portret, a- 
by nie zapomnieć jak wyglą­
dam.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI
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NA PÓŁMETKU 5-LATKI
REDAKCJA 
ODPOWIADA

Za 2 miesiące minie 2,5 
roku realizacji planu 
5-letniego obejmujące­

go lata 1966—1970. Oczy­
wiście możemy mówić naj­
pełniej o pierwszych dwóch

SZAMBO NA DZIAŁCE

Marian Z. — Mam działkę, na 
której wybudowałem domek jed­
norodzinny. Teraz chciałbym wy­
kopać dół na szambo. W jakiej 
odległości musi się ono znajdować 
od domu mieszkalnego? Proszę o 
podanie podstawy prawnej.

RED. — Odległość 
wego lub szambo 
działki nie może być 
7 metrów, a od okien

dołu ustępo- 
od granicy 
mniejsza niż 
lokali miesz-

kalnych nie niniejsza niż 10 me­
trów. Sprawę tę reguluje Dz. Ust. 
38 z 1961 r. Sprawy sporne roz­
strzygają wydziały architektury i 
nadzoru budowlanego i geodezji 
oraz stacja sanitarno-epidemiolo­
giczna. (964)

KTO PONOSI WINĘ?
Ewa G. — w sklepie samoobsłu­

gowym stłukłam butelkę wina. 
Według mojej opinii było ono żle 
ustawione, tzn. za nisko, tak że 
zahaczyłam paltem. Wina więc by­
ła nie tylko moja, a zapłacić mu- 
siałam wyłącznie ja.

RED. — Przepisów o współod­
powiedzialności materialnej w 
sklepie w przypadku stłuczenia 
towaru przez klienta nie ma. Na­
leży na miejscu ustalić kto pono­
si winę i czy rzeczywiście towar 
postawiony był nieprawidłowo. W 
przypadku gdy wina klienta jest 
bezsporna, to oczywiście powi­
nien ponieść konsekwencje swej 
nieuwagi. W przypadkach spor­
nych kierownictwo sklepu powin­
no wspólnie pokryć szkodę. (986)

Na scenach poznańskich trwa 
swoisty festiwal dramatur­
gów Młodej Polski. Po

.Wyzwoleniu' Wyspiańskiego,
„Bazylissie Teofanu" Micińskiego 
i „Szalonej Julce” Kisielewskiego 
przyszła kolej na „Achiileis” — 
najrzadziej dotąd grane dzieło 
sceniczne Stanisława Wyspiań­
skiego. Od ostatniego spektaklu 
„Achiileis" na scenie Teatru Sło­
wackiego w Krakowie minęło z 
górą lat czterdzieści. Wielka kar­
ta sceniczna tego tekstu wiąże 
się jednak dotąd tylko z jedną 
inscenizacją. Z pierwszą, o trzy 
lata wcześniejszą od krakowskiej, 
inscenizacją Leona Schillera w 
Warszawskim Teatrze Ludowym 
im. Bogusławskiego. Tamten 
spektakl z 1925 r. stał się jedną 
2 wielkich legend polskiego tea­
tru. Ugruntował on pozycję arty­
styczną młodego, stosunkowo 
mało jeszcze wtedy znanego re­
żysera w polskim teatrze, stal się 
jednym z głośniejszych wydarzeń 
teatralnych lat dwudziestych.

Teatr poznański decydujgc się 
na wystawienie dzieła zajmują­
cego tak specyficzne miejsce w 
polskim teatrze, a przy tym tak 
starannie i nie bez powodu uni­
kanego przez nasze teatry od 
czterdziestu lat z górą, zdobył się 
niewątpliwie na krok bardzo 
śmiały, a w każdym razie połą­
czony z dużym ryzykiem. Bo cho­
ciaż „Achiileis" jest utworem wy­
bitnego twórcy, nie jest jednak 
oni tworem w pełni oryginalnym, 
ani tym bardziej dojrzałym dra­
matycznie. Nie jest w ogóle na­
wet dramatem, raczej tylko luź­
nym scenariuszem dla insceniza- 
tora spektaklu, a przy tym pro­
pozycją bardziej adresowaną do 
wyobraźni inscenizatora — pla­
styka niż aktora. W dodatku jest 
utworem bardzo trudnym w od­
biorze, wymagającym od widza 
gruntownej znajomości dziejów 
kultury starożytnej Grecji, a prze­
de wszystkim dzieł Homera, na 
których osnowie cały dramat Wy-

latach, tzn. o roku 1966
i 1967, a następnie podać wstę 
pne oceny I kwartału br., któ 
ry zresztą charakteryzuje się 
znaczną odmiennością od po-
przednich okresów, 
potem...

Założenia planu 
na pierwsze 2 lata 
są wykonywane 
Produkcja globalna 
w r. 1967 miała 
proc, wyższa niż w 
W rzeczywistości

Ale o tym

5-letniego 
(1966—67) 

pomyślnie, 
przemysłu 
być o 13,2 
1965 roku.
uzyskano

15.5 oroc.
Zadania na pierwsze dwa lata 

planu 5-letniego, w związku z do­
konywanymi w tym okresie zmia 
nami w systemie zarządzania i 
planowania oraz istotnymi zmia­
nami w strukturze produkcji i 
wymiany z zagranicą, ustalone zo 
stały jednak na stosunkowo nis­
kim poziomie. Przy przewidzia­
nym na całe 5-Iecie przeciętnym 
rocznym wzroście produkcji o 7,6 
proc., planowany wzrost produk­
cji w pierwszym roku miał wy­
nieść tylko 6,1 proc., a w drugim 
— 6,6 proc. Przeciętne roczne tem 
po wzrostu produkcji w latach 
1966—1967 wyniosło 7,5 proc., o- 
siągnęło więc niemal rozmiary 
przeciętnego rocznego tempa za­
łożonego w planie na całe pięcio­
lecie (7,6 proc.).

Korzystne zmiany zachodzą 
w strukturze produkcji. Wią- 
żą się nie tylko ze wzrostem 
produkcji wyrobów nowych,

wyższej jakości, ale także za­
niechaniem produkcji szeregu 
wyrobów technicznie przesta­
rzałych. W latach 1966—1967 
nastąpił zatem znaczny wzrost 
udziału przemysłu maszynowe 
go i chemicznego. Tempo wzro 
stu produkcji przemysłu ma­
szynowego uległo w 1967 r. 
przyspieszeniu — z 9,6 proc, w 
r. 1966 do 11,4 proc, w r. 1967, 
a przemysłu chemicznego odpo 
wiednio z 3,2 do 14,9 proc.

Lata 1966—1967 były okre­
sem rekordowego po r. 1960 
przyrostu zdolności produkcyj 
nych w wielu gałęziach prze­
mysłu. W okresie tym urucho­
miono np. takie nowe kluczo­
we dla naszej gospodarki o- 
biekty, jak: V wielki piec i sta 
łownia konwertorowo-tlenowa 
w Hucie Lenina, elektrownie 
w Adamowie i Pątnowie, huta 
Aluminium w Koninie, huta 
cynku w Miasteczku Śląskim, 
zakłady azotowe w Puławach, 
fabryka opon samochodowych 
w Olsztynie, cementownia w 
Nowinach, zakłady celulozy i 
papieru w Świeciu i celulo- 
zownia w Ostrołęce. Pełne o- 
panowanie produkcji w tych 
nowych obiektach wpłynie nie 
wątpliwie na przyspieszenie 
tempa wzrostu całej produk­
cji przemysłowej.

Na tle tych wyników pozytyw­
nych trzeba wszakże powiedzieć, 
że przy przekraczaniu S-letnie^o 
planu rozwoju globalnej nroduk- 
cji przemysłowej, zarysowują się 
istotne odchylenia od planowa­
nych założeń w dziedzinie struk­
tury tego przyrostu. Przede wszy­
stkim obserwuje się wyraźna ten­
dencję do przekraczania planu

spiańskiego został zbudowany. 
Ryzyko wystawienia „Achiileis” 
obecnie jest więc znacznie więk­
sze niż dawniej, kiedy to kultura 
antyku mieściła się jeszcze w 
programie szkoły średniej.

Przedstawienie w Teatrze Pol­
skom jest jednak, trzeba to przy­
znać, bardzo efektowne, piękne 
plastycznie. Jest potężne, boaate, 
monumentalne, ale martwe. Przy­
gody i zadziwiające czyny zbroj­
ne Achillesa i obrońców Troi

młodopolskim
sqwierszem Wyspiańskiego nie

opowiedziane

Achiileis

zwycięstwo 
scenografa

w stanie w tym spektaklu zastą­
pić epickiego piękna Homerow- 
skiej „Iliady". Nie odczuwa się 
też w tym spektaklu prób u- 
wspólcześnienia problemów sta­
rożytnej wojny, prób powiązania 
postaci Achillesa ze sprawami 
polskimi, tak mocno przecież 
zdającymi się tkwić w genezie 
powstania samego utworu. W 
przedstawieniu poznańskim 
„Achiileis" stał się więc tylko kro­
niką wydarzeń historycznych 
„Iliady". Historią sławy i upadku 
starożytnej Troi, wielkiego zwy­
cięstwa zbrojnego I załamania 
wewnętrznego żądnego sławy 
kondotiera starożytności - Achil­
lesa. Z wielkiej partytury histo­
rycznej i wielkiego w zamyśle 
poety dramatu o polskim roman­
tycznym Achillesie powstał, nie-

jako mimo woli reżysera, mimo 
wszystko właściwie tylko bryk 
„Iliady". Prawda, że piękny pla­
stycznie, ciekawy inscenizacyjni, 
efektowny, bogaty, ale tylko bryk.

To, że spektakl ten mimo tylu 
braków nazwać można wybitnym 
i ciekawym przede wszystkim 
trzeba zapisać na konto sceno­
grafa. Pod tym względem „Achii­
leis” ma zresztą na naszej sce­
nie tradycję wyjątkowo bogatą. 
Po przedstawieniu Schillera w in­
scenizacji plastycznej braci Pro­
naszków po raz pierwszy bodaj­
że w dziejach polskiego teatru 
ukazały się wielkie artykuły po­
święcone wyłącznie tylko pla­
stycznym walorom spektaklu. Po­
dobnie i obecnie „Achiileis” jest 
triumfem scenografa. Jan Kosiń­
ski zaprojektował dekoracje od­
biegające od tego, co obecnie 
jest modne w polskiej scenogra­
fii. Odszedł od traktowania sce­
ny w kategoriach malarskich, w 
konwencji estetycznej obrazu. Po­
szedł na monumentalizm, na 
przestrzenność miejsca akcji, po­
stawił na architekturę, zaniedby­
waną obecnie w polskiej sceno­
grafii. Oparł swoje przedstawie­
nie na bogactwie odsłon, bogac­
twie pomysłów, point plastycz­
nych. Wszystko to jednak na pe­
wno postawiło w jakimś sensie w 
cieniu aktora. W „Achiileis" gra­
ją rzeczywiście wszyscy niemal 
czołowi poznańscy aktorzy. Pięk­
nie prezentują się na scenie w 
zbrojach, potężnie brzmią ze sce­
ny głosy: Machalicy, Grynia, Ju­
szczyka, Wojtycha, Nowosielskie­
go a jednak trudno dostrzec w 
tym spektaklu aktora. Jego wiel­
ki trud i troska o dobrą rolę nie 
znajdują tu właściwej rekompen­
saty.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
,,Achiileis” Stanisława Wyspiań­

skiego w reżyserii Jerzego Zegal- 
skiego i scenografii Jana Kosiń­
skiego, kostiumy Barbary Jan­
kowskiej, muzyka Ryszarda Gar­
do. Premiera 27 kwietnia 1968 r.

PAMIĘĆ - WIEDZA 
PATRIOTYZM

Dokończenie ze str. 3 
na stałe do arsenału środków 
wychowawczych.

Nasze zamierzenia zyskują 
z reguły aprobatę społeczną. — 
Dowodem tego jest szeroki u- 
dział w pracach Rady wielu ty 
sięcy aktywistów. Dowodem 
istniejącego zapotrzebowania 
na historyczną prawdę wśród 
samej młodziezv jest masowy 
jei udział w ogłaszanych przez 
ZHP z inicjatywy Rady aler­
tach.

Tegoroczny alert wiąźemy z
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inicjatywą budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka. Młodzież bę­
dzie wyszukiwała tych, którzy 
w czasie, okupacji byli jej ró­
wieśnikami. a jednocześnie 
cierpieli i walczyli na równi 
ze swymi rodzicami. Będzie to 
początek systematycznego oprą 
cowania tego okresu naszych 
dziejów, brak naświetlenia któ 
rego jest noważną luką w na­
szej historii najnowszej. ■

Postulujemy szersze worowa 
dzenie do programów szkol­
nych tematyki ostatniej woj­
ny. okupacji, właściwie naświe 
tlanei i rzetelnie przekazywa­
nej. Proponujemy też. bv wię­
cej prac dyplomowych na wyż

produkcji środków wytwarzania — 
tj. grupy „A”; natomiast przecięt 
ne roczne tempo wzrostu produk­
cji wyrobów grupy „B” w latach 
1966—1967 wyniosło tylko 5,7 
proc., zamiast planowanych. Obser 
wujemy też w przemyśle nadmier­
ny wzrost zatrudnienia, nie rekom 
pensowany odpowiednią wydajno­
ścią pracy.

A jak przedstawia się spra- 1 
wa w tym roku? Wspomnieli- i 
śmy o odmienności I kwarta- 1 
łu, bo w tym właśnie okresie 1 
osiągnęliśmy — w stosunku do ' 
I kwartału ub. roku — jeden z i 
najwyższych przyrostów pro­
dukcji, o 10,4 proc., przy pla­
nie na br., mówiących o 7,1 
proc. Poza latami 1961 i 1964, 
był to najpokaźniejszy wzrost 
od 1960 r. Istotne jest to, że 
wszystkie gałęzie przemysłowe 
— w większym lub mniejszym 
stopniu — uzyskały rezultaty 
wyższe od planowanych, przy 
czym na pierwsze miejsce wy 
sunął się tym razem prze­
mysł maszynowy (wzrost o 16,9 
proc.), przed chemią (o 16,6 
proc.) i przemysłem materia­
łów budowlanych (11,6 proc.), 
oraz spożywczym (9,6 proc.).

Istotna jest poprawa zasad­
niczych proporcji ekonomicz­
nych. Co prawda zatrudnienie 
w przemyśle wzrosło o 4,2 
proc., chociaż w planie rocz­
nym powinno wzrosnąć tylko 
o 2,8 proc., ale wydajność pra­
cy podniosła się jeszcze szyb­
ciej, bo o 6 proc. Nastąpił tak­
że postęp w dziedzinie akumu­
lacji, zwłaszcza w przemyśle 
materiałów budowlanych, rol­
no-spożywczym, ciężkim i ma­
szynowym. W br. polepszyły 
się również proporcje między 
wzrostem produkcji, a przyro­
stem zapasów, który wyniósł 
jedynie około 4 proc.

Perspektywy są zatem opty-’
mistyczne.

TADEUSZ SOPOClNSKI
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szych uczelniach z dziedziny 
historii wiązało się z walką na 
rodu polskiego.

Tegoroczny Miesiąc Pamięci 
różnił się od poprzednich prze 
de wszystkim tym, że pełniej­
szym głosem społeczeństwo poi 
skie zażądało rzetelnej wiedzy 
i dokumentacji naszej narodo­
wej przeszłości, oraz szacunku 
dla niej. Historią, ale ta praw 
dziwa, niefałszowana, mówiąca 
o walce wyzwoleńczej narodu, 
to skarbnica największych 
dóbr, jakie stać się muszą u- 
działem wszystkich Polaków. 
Z tej skarbnicy wvwodzą sie 
wzorce, na których kształtu­
jemy postawę współczesnych 
Polaków, budujących Ludowa 
Oiczyznę, budujących socja­
lizm.

Rozmawiała:
BARBARA SIDORCZUK

Merkury 
nad Adriatykiem

Ledwie przed tygodniem 
skończyły się Międzyna­
rodowe Targi w Zagrze­

biu, a już Belgrad otwarł bra 
my swoich terenów targowych, 
tym razem dla salonu samo­
chodowego. Jest to już druga 
w tym roku jugosłowiańska, 
międzynarodowa impreza han­
dlowa. Za kilka dni setki kup­
ców i przemysłowców zjadą 
dla odmiany do Nowego Sadu, 
gdzie rokrocznie odbywają 
się Międzynarodowe Targi Pro 
duktów Rolnych. Na tym jed­
nak nie koniec. W kalendarzu 
targów tego kraju widnieje 
jeszcze Lubljana, ponownie Za 
grzeb i jeszcze trzy razy Bel­
grad, nie licząc imprez po­
mniejszych.

Nic dziwnego skoro każde Tar 
gi to oddzielne przedsiębiorstwo 
usługowe, istniejące samo dla 
siebie. Jego żywotnym intere­
sem jest wynajmować tereny 
ekspozycyjne jak najczęściej, 
bo w przeciwnym razie nie bę­
dzie zysku, nie zdoła się spła­
cić kredytów inwestycyjnych 
itp.

Żadna z tych imprez nie od­
powiada rangą handlową na­
szym MTP, które obok służby 
na rzecz polskiego handlu za­
granicznego pełnią doniosłą 
funkcje rozszerzania wymia­
ny międzynarodowej towarów 
w pełnym znaczeniu tego sło­
wa. Nie odnosi się to jedynie 
do samochodów, które w Po­
znaniu stanowią raczej han­
dlowy margines.

: Belgradzkie Międzynarodo-

je się to w Paryskim Salonie 
Samochodowym.

I we Targi Motorów i Samocho­
dów (czwarte z kolei) zgroma­
dziły w tym roku 129 wystaw 

; ców jugosłowiańskich oraz 147 
[ wystawców zagranicznych z 17 

krajów. Jest wśród nich tak­
że Polska.

Zademonstrowano tu po­
nad 350 pojazdów różnego ty­
pu, nie wyłączając autobusów 
i ciężarówek. Największe za­
interesowanie zwiedzających 
budzą jednak samochody oso­
bowe, zwłaszcza modele mniej 
znane na jugosłowiańskich 
drogach. Tłumy gromadzą się 
więc wokół „Moskwicza”, ja­
pońskiego „Toyoto”, bułgarskie 
go „Bulgarrenault” czy polskie 
go „Fiata” 125 P.

Czysto handlowy charakter 
imprezy nakazał wystawcom 
pokazać jedynie wozy seryjnej 
produkcji, mające szanse zby­
tu na tutejszym rynku. Stąd 
to, choć ekspozycja przedsta­
wia się okazale nie zawiera 
modeli rewelacyjnych, nowa­
torskich jak na przykład dzie-

Przetargi
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w Po­
znaniu Dworzec Główny — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na WYDZIERŻAWIENIE SZATNI w restau­
racji i kawiarni.

Oferty należy składać pod adresem PRD „WARS” 
w podwójnych zaklejonych kopertach w terminie 
dziesięciodniowym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 maja 
1968 r. o godz. 12 w świetlicy PRD „WARS”.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K3229

Polski Związek Motorowy Zarząd Okręgowy w Po­
znaniu, ul. Konfederacka b. 1 ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY w naszym Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego — Kalisz, ul. Śródmiejska 18 na

SAMOCHÓD m-ki Zuk kryty opończą, PK 21-78, 
cena wywoławcza dla Jednostki gospodarki uspo­

łecznionej 21.450,— zł, 
dla jednostki gospodarki nieuspołecznionej 
37.800,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17. 5. 1968 r. w sie­
dzibie Ośrodka o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w przeddzień przetargu w siedzibie 
Ośrodka.

Pojazd oglądać można w godz. od 8—14 w siedzibie 
Ośrodka od dnia ukazania się ogłoszenia. K2868

Przedsiębiorstwo PGR Długie Stare, powiat Leszno 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie

KAPITALNEGO REMONTU następujących obiek-

1. w zakładzie PGR Długie Stare U- folwark Ogrody
— budynek mieszkalny — roboty murarskie i tyn­

karskie, i

2.

budynek ogólnoużytkowy — roboty murarskie 
wewnętrzne,

w zakładzie PGR Trzebiny — gospodarstwo Świę­
ciechowa
budynek mieszkalny (pałac) — roboty murarskie, 
tynkarskie i przełożenie dachu,
budynek ogólnoużytkowy, stajnia — obora — ro­
boty murarskie i tynkarskie, 
chlewnia —Roboty murarskie.

Termin Wykonania remontów do 31 X 1968 r. ' 
Materiał Własny inwestora.
Termin składania ofert ustala się 
Otwarcie ofert nastąpi 7. 5. 1968 

rekcji PGR Długie Stare o godz. 12.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz nieuspołecznione.
Oferty należy składać w zalakowanych koper 

tach.

do 6. 5. 1968 r. 
r. w biurze Dy-

Przedslębiorstwo PGR Długie Stare zastrzega so 
ble prawo wyboru oferty lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. K2907

W stoisku czechosłowackim 
przedstawiono 20-tysięczną 
„Skodę” 1000 MB wyeksporto- | 
waną do Jugosławii. Podkre­
ślono to specjalnym anonsem 
reklamowym, chyba nie bez 
racji. „Skoda” weszła z dużym 
powodzeniem na jugosłowiań­
skie drogi, konkurując skutecz 
nie z zalewem samochodów 
wielu znanych firm europej­
skich.

Polskę reprezentują dwie 
centrale handlu zagraniczne­
go. „Motoimport” oferuje 
wspomnianego „Fiata”, małe 
wozy strażackie, wóz warszta­
towy, silniki samochodowe 
produkowane na licencji oraz 
niektóre urządzenia dla stacji 
obsługi, jak uniwersalny pod­
nośnik do instalowania w każ 
dych warunkach terenowych. 
Druga centrala — „Universal” 
eksponuje sprzęt turystyczny i 
kampingowy. Ta dobrze po­
myślana ekspozycja jest tym 
bardziej celowa, że jugosło­
wiański przemysł stosunkowo j 
mało uwagi poświęca produk­
cji dla turystów. Tymczasem 
wiadomo, że jeśli się ma sa- I 
mochód to trzeba też kupić na- I 
miot, materace, kuchenkę czy I 
też naczynia kampingowe.

Obecność polskiego „Fiata” II ma na tych Targach raczej re- D 
kLamowy charakter.

Dążąc do stałego rozszerza-1 
nia wymiany towarowej z Ju- I 
gosławią polskie centrale han- I 
dlu zagranicznego obsadzają 
starannie urządzane tu impre- I 
zy targowe. Wkrótce więc zja ę 
dą nasze firmy przemysłu me- j 
talowego na belgradzkie targi I 
techniczne oraz domy konfek- | 
cyjne — na zbliżającą się wielką ■ 
rewię mody. Jesienią znajdzie- I 
my się-z całym bogactwem o-"|
ferty na Targach w 
biu.

Niechybnie wzrost 
do Jugosławii może

Zagrze-

eksportu 
przyczy-

nić się do poprawy bilansu han 
dlowego z tym krajem, a za 
tem i do zwiększenia naszej | 
turystyki nad Adriatyk. Ten 
piękny kraj jest niezwykle dla 
obcokrajowców gościnny, ale... 
dewizowy. Bez dolara ani rusz 
więc i liczba wyjeżdżających 
nie może nam być obojętna. 
Oto przyczynek do rozmyślań 
nad aktywizowaniem eksportu.

ZBIGNIEW MIKA

ownicy poszukiwani
Centralny Ośrodek Badania Odmian Rcśiin Upraw­
nych w Słupi Wielkiej, pow. Środa Wlkp. (33 km od 
Poznania) ogłasza KONKURS na stanowisko 
— DYREKTORA d/s administracyjno-ekonomicz­

nych.
Od kandydatów wymaga się: wyższego wykształ­

cenia ekonomicznego, ekonomiczno-rolniczego lub 
prawniczego oraz 8 lat praktyki zawodowej, naj­
chętniej w instytucjach zajmujących się problema­
tyką rolniczą.

Wynagrodzenie podstawowe do 4000 zł oraz premia 
do 20 proc, wynagrodzenia podstawowego.

Mieszkanie służbowe wysokiego standardu.
Zastrzega się prawo odmowy bez wyjaśniania 

przyczyn. 21186g
— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, mechaników i bu- 

dowl. — do konstrukcji stanowisk badawczych 
1 pojazdów szynowych oraz do obliczeń wytrzy­
małościowych i akustycznych, prowadzenia ba­
dań urządzeń pojazdów szynowych i do służby 
inwestycyjnej. Wymagana 3-letnŁa praktyka za­
wodowa;

— TECHNIKÓW MECHANIKÓW — na stanowiska 
konstruktorów. Wymagana 5-letnia praktyka 
konstrukcyjna —

przyjmie do pracy zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w PoznaniJ» 
ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz z szczegółowym życiorysem, 
prosimy kierować pod wyżej podanym adresem.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22 W 
trudni zaraz
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW do pracy w Zarzą­

dzie Przedsiębiorstwa,
— KOSZTORYSANTÓW do pracy w Zarządzie 

Przedsiębiorstwa.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 

budownictwie. 3
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i ?łaC 

Poznań, ul. Sienkiewicza 22 pokój 501, V Pi^tr0,<2379

Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz. 
— KIEROWNIKÓW sklepów spożywczych. ,

Kandydat winien posiadać wykształcenie zasaan • 
cze plus trzy lata praktyki w handlu.
— SPRZEDAWCÓW do sklepów spożywczych.

Wymagane wykształcenie — zasadnicze.
— AJENTÓW na stragany warzywniczo-owocowe.

Wymagane wykształcenie ----- szkoła podstawo
plus praktyka w handlu.
— ROZNOSICIELI mleka butelkowego. _ 0.

Zgłoszenia przyjmuje Poznańska Spółdzielnia P 
żywców Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak ’• 
kój 14.
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Piłka nożna 0 Puchar Davisa

Górnicy z Katowic i Wałbrzycha 
grają w Poznaniu

W najbliższą niedzielę poznańscy kibice piłki nożnej na pew­
no nie będą mogli narzekać na brak emocji. W Poznaniu wystą­
pią dwa czołowe zespoły górnicze: GKS Katowice i Zagłębie Wał­
brzych.

Losowanie gier 
na mecz

Polska-Belgia

Glebogryzarkę, traktorek 
jednoosiowy, możliwie z 
narzędziami, maszynkę do 
cięcia trawy — kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 22285g.

Z. Czechowski i M. Kegel 
w szóstce kolarzy

| na XXI Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1

B iDziemidzionek, mechanikiem M. 
B kvandel. a lekarzem J. Cetler. 
H I Trener Henryk Lasak oceniając 
| I tegoroczne przygotowania oświad­

czył, że zawodnicy przejechali 
i, I łącznie od 6 000 do 7 200 km, z te­

go w wyścigach na terenie Buł- 
garii, Rumunii i Francji 2 045 km.

‘ W porównaniu z rokiem ubieg- 
! łym ilość kilometrów przejecha- 

I nych w zawodach wzrosła o P°* 
nad 100 km. Zdaniem trenera La­
saka poziom ósemki kandydatów 
do reprezentacji był w tym roku 
bardzo wyrównany. W drużynie 
znalazło się dwóch debiutantów 
Hanusik i Jasiński, a zabrakło 

I 2-krotnego reprezentanta na Wy- 
I ścig Pokoju — Polewiaka. Prze- 
i ciętna wieku reprezentacji wynosi 
I 24,5 roku.

W związku ze zmianą regula­
minu wyścigu, który przewiduje, 
że wszystkie bonifikaty indywi­
dualne wliczane będą do klasyfi­
kacji drużynowej przydatność dla 
drużyny Hanusika i Jasińskiego 
oceniono wyżej niż Polewiaka, 
który nie należy do zawodników 
zbyt błyskotliwych na finiszu.

• Podczas tegorocznego wyści­
gu badania antydopingowe prze­
prowadzane będą w specjalnym 
ruchomym laboratorium, które to 
warzyszyć będzie ' kolarzom od 
pierwszego do .ostatniego etapu. 
Laboratorium to urządzono w 
CSRS. Badanych będzie trzech 
pierwszych kolarzy na mecie, na 
stępnie kilku wylosowanych, a 
także ci, w stosunku do których 
będą jakiekolwiek podejrzenia, że 
zażyli niedozwolone środki dopin 
go we.

• Funkcję sędziego głównego 
wyścigu sprawować ma znany ar 
biter z NRD H. Richter. Polska 
reprezentowana będzie w komisji 
sędziowskiej przez Z. Kubisiaka 
i J. Dudzińskiego oraz dwóch sę 
dziów-łączników Z. Borowskiego i 
A. Trochanowskiego. (o-za)

Przeciwnikiem czołowej druży­
ny I ligi — GKS Katowice będzie 
zespół Lecha zaś stawką tego me 
czu awans do półfinału Pucharu 
Polski. Katowice zajmują obecnie 
7 pozycję w tabeli ekstraklasy, 
mając na swoim koncie 18 fłunk- 
tów zdobytych w 20 meczach. 
Strzeliły one w dotychczasowych 
rozgrywkach 20 bramek a same 
straciły 26. w II rundzie górnicy 
z Katowic grają nieco słabiej (w 
pierwszej pokonali m. in. Górnika 
Zabrze), ale nadal są zespołem 
bardzo groźnym i spodziewamy 
się. że zademonstrują w niedzielę 
o godz. 11 na boisku dębieckim 
dobrą piłkę nożną. Ich przeciwni 
cy — poznańscy kolejarze na pew 
no w tym meczu nie stoją na stra 
conej pozycji. Podbudowani zwy­
cięstwem w turnieju o puchar 
orzewodniczacegó Prezydium RN 
Poznania (już po raz czwarty), mo 
gą przy sprzyjających okoliczno­
ściach pokusić się o zwycięstwo.

Również w najbliższa niedziele 
— o godz 17 na Stadionie w Go- 
lęcinie Olimpia podejmować bę­
dzie przodownika II ligi Zagłębie 
Wałbrzych, Spotkanie to ma 
ogromne znaczenie dla obu dru­
żyn. W wypadku zwycięstwa gór­
ników z Wałbrzycha, umocnią oni 
swoja przodującą pozycję i staną 
się prawie pewnym kandydatem 
na awans do ekstraklasy. Olimpia 
natomiast chcąc przesunąć się w 
górę tabeli 1 kontynuować serię 
zwycięstw na własnym boisku, po 
winna zagrać z dużą wola zwy­
cięstwa i nieco lepiej niż z Hutni­
kiem. (s)

'dalekopisem]

Koszykówka

Polska - Kuba 91:65
W hali zakopiańskiego OPO od­

było się międzypaństwowe spotka 
nie w koszykówce mężczyzn Pol­
ska — Kuba, zakończone zdecydo­
wanym zwycięstwem naszych re­
prezentantów 91:65 (41:35).

Spotkanie było interesującym 
widowiskiem tym bardziej, że oby 
dwie drdżyny demonstrowały zu­
pełnie odmienne style gry., Goście 
grali efektownie i niesłychanie ży 
wiołowo, Polacy raczej spokojnie 
i mądrze pod względem taktycz­
nym.

Punkty dla Polski zdobyli: 
Trams — 20, Łopatka — 20. Likszo 
— 16. Kwiatkowski — 9, Frelkie- 
wicz — 7. Korcz — 6, Nowak — 5, 
Kozak — 4, Malec i Cegielski po 
2. (o-za)

J. MALUŚKI WYGRYWA 
W CSRS

W miejscowości Houstka (CSRS) 
odbył się mityng lekkoatletyczny, 
podczas którego Jerzy Maluśki wy 
grał bieg na 1000 m w czasie 2.25,2.

ROŚNIE KADRA 
FLORECISTÓW

Bardzo dobrze spisał się młody 
polski florecista Marek Dąbrowski 
na turnieju „Challenge Chabenes” 
w Saint Maur. Polak pokonał czo- 
łowch zawodników francuskich, 
wygrywając w ćwierćfinale z P. 
Radocanachi 10:9, a w półfinale z 
Berolatti także 10:9. W finale Dą 
browski uległ Revenu 5:10.

DELEGACJE TKKF 
U PRZEWODNICZĄCEGO 

CRZZ
Przewodniczący CRZZ Ignacy Lo 

ga-Sqwiński spotkał się 2 bm. z de 
legacją zarządu głównego TKKF 
na czele której stał prezes organi 
zacji Feliks Kędziorek. Przewod­
niczący CRZZ interesował się 
działalnością TKKF, a szczególnie 
sportem rekreacyjnym w zakła­
dach pracy i wśród młodzieży ro 
botniczej.
W. BRYTANIA — FRANCJA 1:0
Po pierwszym dniu spotkania o 

Puchar Davisa W. Brytania — 
Francja prowadzi Anglia 1:0.

LIGA ŻUŻLOWA
2 maja rozegrano w Rzeszowie 

zaległy mecz o mistrzostwo I li 
gi żużlowej pomiędzy miejscową 
Stalą i Wybrzeżem Gdańsk. Wyso 
kie zwycięstwo 52:25 odnieśli gospo 
darze. Mecz stał na dobrym pozio 
mie. (za)

W czwartek odbyło się w Bru­
kseli losowanie davicupowego me 
czu Polska-Belgia, który zostanie 
rozegrany tu w dniach 3-5 maja. 
Nasza drużyna wylosowała nie­
zbyt pomyślnie. Mecz rozpoczyna 
Lewandowski pojedynkiem ż naj­
lepszym graczem Belgów Drossar 
tern i kończy spotkanie z Hom- 
berghenem.

A oto program gier:
3 maja — Lewandowski — Dros- 

sart, Gąsiorek — Homberghen
4 maja — gra podwójna.
5 maja — Gąsiorek — Drossart, 

Lewandowski — Homberghen.
Zgodnie z tradycją, składy debli 

podane zostaną tuż przed grą. Sę­
dzią naczelnym meczu jest sekre­
tarz francuskiego związku teniso­
wego — M. Poupet. (o-za)

Studenci PP 
w Pyzdrach

W dniu święta Pracy zakończył 
Się w Pyzdrach XI Wiosenny Złaz 
Politechniki Poznańskiej. Wzięło 
w nim udział 852 oficjalnie zano 
towanych uczestników oraz liczna 
rzesza rajdowych sympatyków. 
Na zakończenie' złazu, przybył 
protektor tej imprezy, rektor Po 
litechniki Poznańskiej — prof. dr 
inż. Zbigniew Jasicki, przedstawi 
ciele senatu tejże uczelni, a takżr 
przedstawiciele władz powiatu 
wrzesińskiego z I sekretarzem KP 
PZPR — Józefem Cichowlasem na 
czele, oraz organizacji ZSP i Od­
działu Międzyuczelnianego PTTK.

Dorocznym zwyczajem uczestni 
cy pomagali gospodarzom Pyzdr, 
Jako miejscowości, w której koń­
czyła się ta impreza w przygoto­
waniu uroczystości 1-Majowych. 
a delegacja „złazowlczów” wzięła 
również udział w tradycyjnym po 
chodzie ulicami miasteczka. Warto 
podkreślić, że uczestnicy złazu 
spotkali się z bardzo serdecznym 
przyjęciem mieszkańców rejonu 
Pyzdr, (ad)

Z Wielkopolski
Sekcja Motorowodna KS Pocz­

towiec w Poznaniu dokona uro­
czystego otwarcia sezonu w dniu 
5 bm. na przystani przy Moście 
Rocha o godz. 10.30.

Zarząd Uczelniany ZMS przy Po 
litechnice Poznańskiej wspólnie z 
zarządem miejskim ZMS w Pile 
organizują w dniach 11 i 12 bm. 
II Rajd ZMS dla uczczenia 25-lecia 
ludowego Wojska Polskiego.

Uroczyste otwarcie sezonu że­
glarskiego nastąpi w najbliższa 
niedzielę w Kiekrzu na przystani 
Jaoht Klubu Wielkopolskiego o 
godz. 10. Natomiast o godz. 11.30 
rozpoczną się tradycyjne regaty 
o „Srebrną Kotwicę Kiekrza”.

Komunikaty
W poniedziałek 6 bm. o godz. 

18 odbędzie się w świetlicy przy 
ul. Obozowej walne zebranie 
sprawozdawcze RKS San.

Treningi piłki nożnej KS Admi 
ra odbywają się w środy i piątki 
na boisku przy ul. Obozowej 5. 
Początek treningów o godz. 13.

Sekcja hokeja na trawie WKS 
Grunwald przyjmuje zapisy mło 
dzieży (roczniki 1953—1956) we wtór 
ki, czwartki i piątki od godz. 16 
do 18 na boisku przy ul. Swier- j 
czewskiego 53.

Dnia 1 maja 1968 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 64, śp.

ZOFIA WOJCIECHOWSKA
z domu KACZOR

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Łukaszewicza 26 m. 14. 223986

Dnia 29 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, śp.

LEOKADIA SPORNA
z domu KABACINSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

22<126

+
Dnia 1 maja 1968 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW OLENDERCZYK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżami 
Powstańczymi oraz Medalem Zwycięstwa i Wol­

ności.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarne] przy ulicy 
Bluszczowej.

Strapieni
Zona, syn, synowa, wnuczki i rodzina
Poznań, ul. Akacjowa 10 m. 2. 224406

Dnia 29 kwietnia 1968 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 80, śp.

ANDRZEJ CZAJA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 
br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYNOWA Z RODZINĄ

Grunwaldzka 78 m. 1. 22447g

W dniu 30 kwietnia 1968 r. zmarł po długich 
cierpieniach, najdroższy mąż, tatuś, i dziadek, 
przeżywszy lat 69

JAN STASZAK
emeryt PKP, 

zasłużony powstaniec wielkopolski, wyróżniony 
licznymi odznaczeniami Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 
br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA Z SYNAMI. SYNOWE

I WNUKI
Poznań, ul. Palacza 125a. 22431g

Dnia 1 maja 1968 r. zmarł po długiej choro­
bie. śp.

STEFAN LEMKE
długoletni kierownik Biura Cechu, odznaczony 
Srebrną i Złotą Jubileuszową Odznaką Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, Honorową Odznaką 
Rzemiosła oraz Krzyżem Oficerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego działacza 

rzemiosła, długoletniego, ofiarnego i wzorowe­
go pracownika, serdecznego kolegę i przyja­
ciela.

Zonie i Rodzinie Zmarłego
składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 

1968 r. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

ZARZĄD I PRACOWNICY
Cechu Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu. 

_____________________________________________224516

Wózki dziecince ostatnia 
nowość, głębokie, spacero 
we poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 21655g
Tłocznię 15 ton oraz in­
ne narzędzia blacharskie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2i213g,_______________ ____
„Jawę” 250 — sprzedam.
Galla 14 m. 4. 21103g
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21220g._______________
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Szymańskiego 
7 m. 9.21223g
Bardzo dobre zmechani­
zowane urządzenie do 
chałupniczej produkcji 
ramiączek sprzedam. Ul. 
Szymańskiego 7 m. 9.

21224g
Rowery „Junior" 1 „Sza­
rotka” sprzedam. Saskow 
skl, Poznań, Kościelna 17 
m. 2. 21174g

Przyczepkę samochodową 
sprzedam. Ul. Krauthofe 
ra 15 — ogród. 21214g

L o K a I c

Kupię wyłączoną kawaler 
kę z c. o., warunek Sta­
re Miasto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21992gpr.

Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Górczyn, ul. Ra- 
wicka 114. 21221g

Częstochowa! Pokój z 
kuchnią, z wygodami, no 
we budownictwo zamie­
nię na podobne lub więk 
sze w Po>znanlu. Wiado­
mość: Poznań, tel. 620-83. 
_____________________ 21251g 
Wolsztyn! Zamienię duże 
mieszkanie w Wolsztynie 
na pokój w Poznaniu, o- 
kolicy Poznania lub Wrze 
śni. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21262g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21310g.
Łódź — 2 pokoje, kuch­
nię, bloki kwaterunkowe, 
zamienię na równorzęd­
ne w Poznaniu. Oferty 
,,52001” Łódź, „Prasa” — 
Piotrkowska 96. K2972

Zamienię pokój, kuchnię 
— gaz w mieszkaniu, w 
Wałbrzychu — śródmie­
ście, na podobne lub wię 
ksze w Poznaniu. Adres: 
Bogumiła Koźlik, Wał­
brzych, ul. Orzeszkowej 
nr 4 m. 4. 212856

Poznań, mieszkanie kwa­
terunkowe, dwupokęjo- 
we, pełny komfort, nowe 
budownictwo — zamienię 
na podobne lub większe 
w Szczecinie (od sierp­
nia). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21318g. 
3 pokoje z kuchnią, spół- 
dzielcże, Wrocław, II ptr. 
(przydział 1968) zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią 
spółdzielcze w Poananiu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21293g.

2 duże pokoje słoneczne, 
balkony, wygody, c. o., 
II ptr., Łazarz — zamie­
nię na 2 pokoje mniejsze 
równorzędne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21979m.____________

3-pokojowe, willowe, z 
werandą, c. o., Iptr. śród 
mieście, na czwartym po 
koju samotna, starsza oso 
ba, zamienię na mie­
szkanie 2-pokojowe, c. o., 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21490m.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, I ptr., z do 
zotstwem, samodzielne na 
równorzędne bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” -- 
Grunwaldzka 19 dla 
22217m.
Zamienię 2 mieszkania 
oddzielne po 1 pokoju z 
kuchnią, komfort, w śród 
mieściu, na jedno 4-po- 
kojowe. Warunki korzys­
tne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22279m.

Nieruchomości

Oddam w dzierżawę par­
celę na różne cele. Adres 
Obornicka 155 m. 4.

21888g

Dom murowany 4-izbowy 
na działce zadrzewionej, 
800 na kw. oraz zadrzewić 
ne działki sprzedam. Ko 
ło, woj. poznańskie, ul 
Marchlewskiego 51. K297'

Wille komfortowe wolno 
stojące, domy bliźniacze 
jedno- 2-rodzinne wyle­
czone w Poznaniu i na 
peryferiach nadające się 
na różny przemysł, obiek 
ty ogrodniczo-rolne uprze 
mysłowione ze szklarnia 
mi — osobiście znane — 
poleca w wielkim wybo­
rze Adamski Poznań, ul. 
Matejki 33a, tel. 633-93. — 
Informacje bezpłatne.

223786

Dnia 1 maja 1968 r. odeszła od nas po długiej 
I ciężkiej chorobie, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 84

MARIA HEJNOWICZ
T domu DABlNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o 
godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE. SZWAGROWIE 

oraz WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Traugutta 19 m. 2,
Gostyń, Konin. 224776

*£■■■■■■■■■■■■■■■■■

Dnia 30 kwietnia 1968 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana matka, teściowa 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

MARIA CIESIELSKA
z domu POPIELA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 
br. o godz. 11.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 

WNUKI I PRAWNUKI
Ul. Sikorskiego 3 m. 5. 22423g

Dnia 1 maja 1968 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 77, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia

X JASIŃSKICH
WŁADYSŁAWA KUNICKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 
br. o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań. Wawrzyniaka 22 m. 6. 22434g

Dnia 30 kwietnia 1968 r. zmarła, namaszczona 
Olejami sw., nasza najukochańsza mamusia 
teściowa, babunia i siostra, w wieku lat 66, śp’

JADWIGA ŻUREK
x domu MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 
br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążana
RODZINA

Poznań, ul. Galla 14 m. 2. 22513g

Dnia 1 maja 1968 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

ANTONINA WłLISZAK
x domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Wlniarach 
przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
. , CÓRKA Z SYNAMI I RODZINA
Źródlana 3. 224506
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Przetargi
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” O/R Poznań — wschód, ul. 2/3 “
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY — na od 
malowanie 85 sztuk KIOSKÓW ULICZNYCH „RUCH 
na terenie m. Poznania i powiatów: Śrem oraz N

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty pisemne, z podaniem cen jednostkowych 
oraz procentu opustu, należy składać w zamknię­
tych (zalakowanych) kopertach z M.P 
na malowanie kiosków” — do specjalnej skrzynki 
znajdującej się w sekretariacie Oddziału Rejonowe 
go w budynku przy ul. Żydowskiej 2/3. . _ a

Ślepe kosztorysy zainteresowani oferenci otrzymać 
mogą w Dziale Nadzoru Gospodarczego i Zaopatrze­
nia przy ul. Świerkowej 8. . r

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 13 maja 19681 r. 
o godz. 10 w Dziale Nadzoru Gospodarczego 1 zaopa­
trzenia przy ul. Świerkowej 8. __ +n

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez 
powodu. _____ ___________ _________ _________
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Mostowa 2 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na budowę typowego 
warsztatu usługowego na terenie bazy Gminnej spół­
dzielni w Mur. Goślinie, przy ul. P°lneJ-

Termin ukończenia budowy III kw. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw®, 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. „
Dokumentacja do wglądu w biurze Gminnej spoi 

^Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 maja 1968l r.
Zarząd GS zastrzega sobie prawo wyboru oferen­

ta, Jak również unieważnienia przetargu bez 
przyczyn. -—
Plac składowy, ogrodzo­
ny, barak, woda — odstą 
pię w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18182g.________________
Działkę 20 drzew owocu­
jących odstąpię. Pętla 
Umóltowska. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21307g.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Naplsz „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie ptze- 
ślemy krajowe adresy.

K3007

S-f-P

JÓZEF BACZYŃSKI
mgr praw

urodzony w dniu 12 I. 1901 r. w Podlesiu — Zie­
mi Sandomierskiej, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
w dniu 1 maja 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej na Dębcu.

Pogrążone w smutku
Zona, córka i rodzina

W dniu 1 maja 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i nigdy nie­
zapomniana żona i matka, przeżywszy lat 57, sp.

BARBARA K0NWICKA
z domu MIERKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 
br. o godz. 16 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄZ, SYNOWIE I SYNOWA

Poznań, ul. Malinowa 9.

Dnia 29 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 67, śp.

STANISŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie (na 
Głównej).

W głębokim smutku pogrążeni 
2ONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Chwaliszewo 10 m. 5. 22J00g

Dnia 29 kwietnia 1968 r. zmarł w 87 roku ży­
cia, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz naiukochańszy 
ojciec, dziadziuś, teść, szwagier, wujek, 
stryj, śp.

TEODOR PAŃCZYSZYN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 

br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA 

223916

W dniu 28 kwietnia 1968 r. zmarła nasza pra- 
cowniczka >

WANDA LIDNER
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika.
Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

skłsdsj 2 • 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, 

ul. Ratajczaka 46.
M33-1

Dnia 29 kwietnia br. zginął śmiercią tragiczną, 
współpracujący z naszą instytucją, serdeczny 
kolega

FRANCISZEK ROSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 maja o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Junikowie.
ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY 

RADA ZAKŁADOWA
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu.

____________________________ M33M

Dnia 1 maja 1968 r. zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, moja najukochańsza żona 
i siostra, śp.

JANINA TOMASZEWSKA
x domu NIZIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm 
o godz. 7.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznan, ul. Rolna 9 E m. 14. 22475g

Dnia 2 maja 1968 r. przeżywszy lat 55 zmarł 
nagle

KSAWERY GALCZEWSKI
nasz ukochany ojciec i mąż.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

---------------------------- ------------------ 22512 K
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TEATRY

Piątek 
3 
MAJ

Marii

Słońce: 4.19—19.20 Elektrycznym do Wrocławia
POLSKI g. 19 „Derwisz i

W 1970 roku zakończenie robót
śmierć” (Teatr Narodowy z Ju­
gosławii); NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”;
OPERETKA — g. 19 
truś”; MARCINEK ■ 
„Teatr Pietruszki”.

.Serwus Pio
g. 11 i 17

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW 
Za — g. 10, 12.30, 15 „Słodki

MU- 
ptak

młodości” (USA 16 1.), g. 17.30, 20 
„Protegowany” (jug. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Kasia Ballou” (USA 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 
„Twardzi ludzie” (franc. 16 1.);
CZTERNASTKA
15.30 „Czarny
12 1.), g. 18, 20.15

— g. 10, 12.30,
Tulipan” (franc.

,Viva Maria”
(włosko-franc. 16 1.); GONG — g. 
10, 12, 16, 18, 20 „Sublokator” (poi
16 1.); GRUNWALD — g. 15,
„Old 
19.30 
(aust.
12, 14,

Surehand” (jug. 11 1.),
17
g-

„Julio, jesteś czarująca” 
16 1.); GWIAZDA — g. 10. 
16, 18, 20 „Flip, Flap i in-

ni” (USA 11 1.); HUTNIK — g. 
16.4^ 19 „Samotny jeździec” (USA 
16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Rio 
Conchos” (USA 14 1.); MALTA — 
g. 16 „Znowu Max Linder” (franc. 
14 1.), g. 18, 20 „Agnieszka 64” (poi. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30 „Naczelnik Czukotki” (radź. 
11 1.), g. 19.30 „Kochajmy Syren­
ki” (poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Za mną kanalie” (NRD 
14 1.), g. 17.30. 20 „Morderstwo po 
naszemu” (czeski 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16 „Awantura o Basię” (poi. 
7 1.), g. 18, 20 „Wycieczka w nie 
znane” (poi. 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30, 20 „Ostatnie polowa­
nie” (USA 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 15, 17,30, 20 „Amerykańska żo­
na” (włosko-franc. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Dele­
gat floty” (radź. 11 1.): RIALTO — 
10, 12.30, 15, 17.30 20 „Wilcze echa” 
(poi. 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16.30
„Pollyanna” (USA 11 1.), g. 19
„On nie chciał zabijać” (radź. 14 
1.); TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Gra 
bez reguł” (czeski 16 1.); WA^T/ 
— g. 9.30, 13, 16.30 „Winnetou” (I 
i II s. jug. 11 1.), g. 20 DKF UR 
ZMS (seans zamkn.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 „Wy 
rok w Norymberdze” (USA 16 1.); 
WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Winnetou (III cz. jug. 11 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.): FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Moskwa”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — J. Katle 
wicz, solista — J. Sulikowski (for­
tepian).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe łAleje Marcinkowski* 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swlerczewsklegr 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zameb 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie 

10—15.
g.

WYSTAWY

W ramach ogólnopolskiego planu elektryfikacji sieci ko- 
lejowej, w najbliższych dwóch latach przebudowana 

będzie linia łącząca Poznań z Wrocławiem. W 1970 roku 
będziemy mogli „elektrycznym” dojechać do stolicy Dolne­
go Śląska.
Nim to jednak nastąpi wy­

konawców robót, którymi bę­
dą kolejowe przedsiębiorstwa 
resortowe i jednostki gospo­
darcze PKP, czeka wiele po­
ważnych zadań. Elektryfikacja 
to nie tylko słupy i przewody. 
Trzeba również przygotować 
tory, przebudować rozjazdy, 
perony, a nawet całe dworce 
kolejowe. Szczególnej uwagi 
wymaga sprawa umocnienia to 
rowiska, które musi wytrzy­
mać znacznie większe obcią­
żenie niż w przypadku pocią­
gów parowych (elektrowozy są 
znacznie cięższe od parowo­
zów).

Roboty elektryfikacyjne na 
linii Poznań — Wrocław roz- 
poczną się w 1969 roku. Pew­
ne prace przygotowawcze prze 
prowadzi się już w tym roku. 
Szczególnie pracochłonne jest 
dostosowanie do elektryfikacji 
wszystkich mostów i wiaduk­
tów. Wiele z nich trzeba wzmo 
cnić i przebudować. Trudny 
orzech do zgryzienia to wypro 
wadzenie trasy elektrycznej z 
dworca w Poznaniu. Pociąg ja 
dący w kierunku Wrocławia, 
po wyjeździe z peronu Dwor­
ca Głównego, musi przejechać 
przez pokaźną liczbę wiaduk­
tów i mostów, nim wydostanie 
się poza zabudowany obszar. 
Trudności pogłębia fakt, że 
wszystkie prace muszą odby­
wać się w okresie normalnego 
ruchu pociągów. Te prace ma 
ją być zakończone jeszcze w 
tym roku.

Roboty modernizacyjne pro-

wadzone będą nie tylko w o- 
brębie poznańskiego węzła ko 
lejowego. Przebudowie ulegną 
również układy torów na in­
nych stacjach, co w oficjalnej 
kolejowej nomenklaturze na­
zywa się „przeróbką układu ge 
ometrycznego sieci torów”. Nie 
zapomniano również o budyn­
kach stacyjnych na linii Poz­
nań — Wrocław. Kompletnej 
przebudowie ulegnie dworzec 
w Lesznie, a drobniejsze pra­
ce modernizacyjne obejmą kil 
ka dalszych.

Przy omawianiu spraw związa­
nych z elektryfikacją linii kole­
jowej Poznań — Wrocław trzeba 
zwrócić uwagę na jeszcze jedno 
zagadnienie. Chodzi o usprawnie-

nie ruchu kołowego w rejonie Dęb 
ca, a więc budowę podziemnych 
przejść lub wiaduktów nad tora­
mi kolejowymi. Na ten temat wie­
le mówi się już od wielu lat. Nie­
stety, nie poczyniono w kierun­
ku realizacji tych zamierzeń żad­
nych kroków* mimo że właśnie 
elektryfikacja linii kolejowej prze 
biegającej przez rejon Dębca, jest 
doskonałą okazją do przebudowy 
całego skrzyżowania ulic z torami. 
Kilka lat temu wysunięto projekt 
aby przebudowę przejazdów kole­
jowych na Dębcu wykonać przed 
rozpoczęciem robót elektryfika­
cyjnych. Projekt nie doczekał się 
realizacji. Dopiero niedawno Ka­
tedra Dróg i Ulic Politechniki Po­
znańskiej otrzymała zlecenie na 
wykonanie koncepcji rozwiązania 
całego układu drogowych i kole­
jowych szlaków komunikacyjnych 
w tym rejonie. Nie wiadomo jed­
nak, kiedy koncepcja zamieni sie 
w projekt roboczy. Jedno jest 
pewne: prowadzenie robót drogo­
wych w tym rejonie, będzie za kil 
ka lat bardzo trudne, właśnie z 
uwagi na przebiegającą tędy ze­
lektryfikowaną linię kolejową 
Poznań — Wrocław, (s)

Poznańskie imprezy 
Festiwalu Piosenki Żołnierskiej

W niedzielę, 5 bm., w Sali Koncertowej Pałacu Kultury 
przy ul. Czerwonej Armii 80/82, od godz. 10 rozpocznie się 
wojewódzki przegląd zespołów chóralnych z Poznania i pow. 
noznańskiego, uczestniczących w Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej.
Festiwal 

laryzację 
skiej oraz 
wojskowej

ma na celu popu- 
piosenki żołnier- 
pieśni o tematyce

w najszerszych
kręgach społeczeństwa, zwłasz 
cza wśród młodzieży i w sze­
regach amatorskiego ruchu 
artystycznego. Trwałym do­
robkiem Festiwalu powinno 
być wprowadzenie piosenki 
żołnierskiej i pieśni o tema­
tyce patriotyczno-obronnej do
świetlic, klubów domów

terze odbędą się, także w nie­
dzielę, od godz. 10 eliminacje 
kameralnych zespołów wokal­
nych i solistów Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej. W sali 
Klubu Fabrycznego ZNTK 
przy ul. Roboczej 4 o godz. 10 
odbędzie się rejonowy prze­
gląd orkiestr dętych wielko­
polskich zakładów pracy, nie­
zależnie od przeglądów rejo­
nowych w Kaliszu i w Koni­
nie. (sm)

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
• „Porcelana i srebra rosyjskie’? 
• g. 10—15.
Muzeum Historii Ruchu Robotni

czego —
Ludów” ■

Galeria

,W 120 rocznicę Wiosny
g. 10—18.

,Od nowa” Sztuka
efektów i systemów” cz. II — nie­
czynna.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek — 
Rysunki Fr. Burkiewicza i Z. Bek 
sińskiego — g. 10—18 (do 5. V.).

WOIT rst. Rynek 10) — 
obraz okolic Wolsztyna” 
fotografii J. Kozłowskiego 
9—19 (do 6. V.).

Kraj- 
— w 
- g-

PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 
stawa indywidualna Z. Maciejew­
skiego „Can — can 1 inne” (barw 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „150 rocz-
nlca urodzin K. Marksa” 
9—19.

Pałac Kultury (Salon

g-

Wy­
stawowy) — „Trzeci świat”’— fo­
tografia O. Budrewicza — g. 12—20 
(do 5. V.): Sala Marmurowa PK: 
— Wystawa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — g. 12—20 (do

Hall szatniowy Sali Wielkiej 
PK: — prace uczestników pracow­
ni rzeźby ’ malarstwa pt. „Praca” 
— g. 12-20.

DYŻURY

W powiecie poznańskim 
dobrze działają kontrolerzy społeczni

Zespół Kontroli Społecznej przy Powiatowej Komisji
Związków Zawodowych w Poznaniu, przeprowadził w 

ub. roku 402 lustracje w placówkach: handlowych, gastro- 
nomicznych, usługowych i innych. Podczas kontroli stwier- 
dzono w 211 przypadkach różne uchybienia, w związku z 
czym skierowano 8 spraw do Kolegium Karno-Administra­
cyjnego, 9 do Wydziału Finansowego Prezydium PRN, 12 
do Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, a pozostałe do in- 
nych zainteresowanych pionów.
Do najczęstszych uchybień 

należą: niedoważanie artyku­
łów zakupywanych przez kon­
sumentów, brak cen jednost­
kowych, odmawianie sprzeda­
ży różnych atrakcyjnych arty­
kułów, nieodpowiednie warun­
ki pracy personelu oraz nie-
dostateczne zabezpieczenie

Jeszcze dzisiaj 
za 10 zł 

możesz wygrać 
motocykl WFM

Kupując w kiosku 
,Ruchu”

los loterii ZMW

— weźmiesz ponadto 
dział w losowaniu 
głównych nagród:

u- 
6

2 samochodów „Fiat”,

samochodów 
burg”,

,Wart-

,Skoda” 1000 MB,

2 motocykli MZ.

matologiczne
giczne 
707-19 
ne II

ul.
18—7; chirur-

Kórnlcka 8, tel.
całą dobę, chirurgicz­
ni. Kasprzaka 18, teL

623-55 — całą dobę.
Wojewódzka Stacja PR — (ul.

Koścluszkt 103) telefon 506-66 
dla nowtatu ooznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). Główna 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

11,
53,

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

kultury oraz repertuaru ze­
społów wokalnych.

Zjednoczenie Polskich Ze­
społów Śpiewaczych i Instru­
mentalnych jako współorga­
nizator z Ministerstwem Kul­
tury i Sztuki, Głównym Za­
rządem Politycznym Wojska 
Polskiego, Komitetem do 
Spraw Radia i Telewizji po­
przez Festiwal czci uroczyście 
25 rocznicę powstania odrodzo­
nego* Wojska Polskiego. Na 
estradzie Pałacu Kultury za­
prezentuje się przed specjal­
nie powołanym jury 7 zespo­
łów mieszanych, 6 męskich i 
2 żeńskie w dowolnie wybra­
nych 3 pieśniach żołnierskich 
ń canpella. Dvryguja zespoła­
mi: Fr. Banasiewicz, W. Buch­
wald, W. Dorożała, M. Don- 
dajewski. M. Mniejżyński. M. 
Nagórski, J. Kasprzak. St. Stu­
ligrosz, St. Szczeciński, E. 
Szczepaniak, F. Szulc i P. 
Zgrzeba.

Równocześnie w sali kino­
wej Pałacu Kultury na par-

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 16); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra 
Reprezentacyjna Ork. Śląskiego 
Okręgu Wojskowego: 8.35 wiosna, 
ptaki i kwiaty w muz. rozryw­
kowej; 9 Dla kl. V: „o Wojtku, 
co lubił śpiewać baśń muzyczną”; 
9.40 Dla przedszkoli: „Zabawy 
rytmiczne”; 10 „Lalka” ode. 71 
pow.; 10.20 „Nie tak to illo tem- 
pore bywało”: 10.50 Mówi Tech­
nika: „Cybernetyka i muzy” —

PROGRAM II: Fala 407 m ł UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nie ma margine­
su”; 8.55 Konc. Ork. Mandolinis- 
tów Rozgł. Łódzkiej PR; 9.35 Z ży 
cia ZSRR; 9.55 Muz. polska; 10.25 
„Z Kronowy w świat”; 10.45 Mu 
zyka z różnych epok; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Felieton: 
„W kręgu socjologicznych obser 
wacji”; 13.25 .Chłopiec w lesie” 
fragm. pow.; 13.45 Utwory roman 
tyków; 14.20 Muz. ludowa naro­
dów radź.; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Koncert Chóru PR; 15.20 
Konc. rozrywk.; 15.50 Mówi Tech 
nika: „Rozmowa na inaugurację”; 
17.10 Pozn. konc. życzeń; 17.40 Vi 
valdi—Bach: Concerto D-dur na 
klawesynie gra Wanda Landow­
ska; 17.50 Aud. sport, pt.: „Sport 
prawie nie znany”; 18.10 Opow. 
Bogdana Ruthy; 18.30 „Klub En-
tuzjastów Nowoczesności”; 18.45
Wyższy kurs j. rosyjskiego; 19.07 
Gra Zespół Rozrywk. Rozgł. PR 
w Opolu p/k Ę. Spyrki; 19.30 Kon 
cert symf. z nagrań Ork. Szwaj­
carii Romańskiej; 21.49 Muz. roz­
rywkowa: 22.06 Studio Współczes

.Mechanizm uczuć” ieton; 11
ne Miniatury: „Jaja” słuch.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
teL 99: nag> zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porad? lekar­
skie tel 837-35 dla m. Poznania: 
podstacU ul Kómłrks 8 Bukowa 
1 i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20' 
— czvnne- lnteml?tvc?ne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 7—23; sto-
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Dla kl. VI: „O skansenie nafto­
wym” reportaż; 11.30 „Co ty­
dzień nowe piosenki”; 11.45 „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”;
12.10 „Koncert z polonezem”; 12-45 
„Rolniczy kwadrans”: 13 Dla klas 
I i II: „Dzieci słuchają muzyki”;
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Tacy jesteśmy”; 14.20 Konc. po­
południowy; 15.05 Dla szkół śred­
nich: 1) „Szlachetne oczy nieszla­
chetne?” — gawęda, 2) „Głos ma­
ja młodzi kompozytorzy”; 15.30 
Dla dzieci: .piosenka, zabawa i 
ja”; 16 „Popołudnie z młodością”: 
18 „Rytmy młodych”; 18.46 Mnz. > 
Aktualn.; 19.05 Moto-kwadrans; 
19.20 „Ze wsi i o wsi”; 19.35 Konc. 
życzeń: ?0.40 Graja zesp. rozryw­
kowe: 21 Radiowe Studio Piosen­
ki; 21.30 „Parnasik”: 22 „Pod roz 
wagę opinii”; 22.20 Z liryki wokal 
nej i instrumentalnej Karola Szy 
manowskiego: 23.15 Koncert popu 
larny; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.85, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

22.32 Muzyka jazzowa; 23 Nastro­
jowe piosenki; 23.15 „O co tu cho 
dzi?”; 23.20 Muz. rozrywk.

WIADOMOŚCI: 5.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 16, 19, 21.18. 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Na skalnym Podhalu” — 
fragm. książki; 17.40 Piosenki 
sprzed kamery; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Fonorama”; 19 
Co wieczór powieść — ode. 7 „Pu­
stelni Parmeńskiej”; 19.30 Mozart
w stylu 
tofon; 1
imienin”

20.05
,hot”: 19.45 Mój magne-

„Z powinszowaniem 
wierszyki z laurek;

Uwaga słuchacze 
seminarium 

dziennikarskiego
Rada Okręgowa ZSP oraz 

Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich w Poznaniu zawiada­
miają, że dzisiejszy wykład 
w ramach seminarium dzien­
nikarskiego — nie. odbędzie się. 
Termin następnego wykładu zo 
stanie podany oddzielnie. (—)

placówek przed kradzieżą.
Sprawy skierowane do MO 

dotyczą przede wszystkim nie­
legalnego prowadzenia działał 
ności, a więc Wytwórni Prefa­
brykatów Budowlanych przez 
Władysława Lisa w Piątko- 
wie, zakładu fotograficznego 
przez Hilarego Kolczyńskiego 
w Komornikach, braku pokry­
cia na 8 ton cementu w pry­
watnej Wytwórni Prefabryka­
tów Budowlanych Józefa Czaj­
ki w Swarzędzu.

We wnioskach, skierowa­
nych do Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej zespół wskazy­
wał na placówki, w których 
sprzedawano niezdatne do kon 
sumpcji wędliny lub też noto­
wano złe warunki sanitarne.

Około 30 proc, społecznych 
kontrolerów Zespołu stanowią 
kobiety, które znają kłopoty w 
zaopatrzeniu mieszkańców i 
potrafią należycie ocenić 
zwłaszcza jakość sprzedawa­
nego pieczywa, owoców czy 
jarzyn.

Kontrolerzy społeczni wska­
zywali także na nieuzasadnio­
ne braki podstawowych arty­
kułów, zły stan sanitarny kon­
trolowanych placówek, nieter­
minowe załatwianie skarg 
klientów, czy posługiwanie się 
źle działającymi wagami.

Niestety, nie wszystkie z zale-
ceń zespołu powiatowego były
przez poszczególne placówki szyb­
ko realizowane. Tak było m. in. 
w Gminnej Spółdzielni w Tarno­
wie Podgórnym, gdzie 6 miesięcy 
czekano na zrealizowanie zaleceń 
pokontrolnych, mimo wyznacze­
nia 30 dniowego terminu. Stąd 
też, w oparciu o okólnik Minister
stwa Handlu Wewnętrznego z
kwietnia 1967 r„ Zespół pragnie 
wyciągnąć w przyszłości konse­
kwencje w stosunku do winnych 
tego rodzaju niedbalstw. Jak wia-

VI Spotkanie Ratuszowe
W najbliższy poniedziałek, 6 bm. 

odbędzie się kolejny, VI wieczór 
z cyklu „Spotkania Ratuszowe — 
Muzyka — Poezja — Gawęda”.

Część muzyczną wypełnią kla- 
wesynistka — Elżbieta Łukowicz- 
Stefańska z Krakowa i mezzoso- 
pranistka Teatru Wielkiego w War

20.15 W podwójnej roli — Buddy 
Greco i Chet Bakę; 20.25 Rozgłoś­
nie na UKF-ie; 20.50 Jęk szeryfa 
— fart radiowy; 21 Boogie raz 
.leszcze; 21.20 Jak to było napraw 
de? — Zamach na Aleksandra II: 
21.50 Opera K. Kurpińskiego ..Za 
bobon czyli Krakowiacy i Góra­
le”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie-
czorów The Everly Brothers;
22.15 Araby słynne na cały świat 
— rep.; 22.35 Fr. Schubert — V

Symfonia B-dur, gra Ork. Symf. 
w Minneapolis; 23 Zwierzyniec — 
wiersze o listach; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Mariannę 
Faithfull; 24 Wiadom. Radia ONZ.

szawie — Krystyna Szostek-Rad- 
kowa, której akompaniować bę­
dzie na klawesynie Zofia Bren- 
czówna. Wiersze recytować będzie 
— Marian Wyrzykowski z Warsza­
wy. Gawędę poprowadzi — dyry­
gent i popularyzator muzyki — 
Józef Wiłkomirski ze Szczecina.

W programie wieczoru muzyka 
J. S. Bacha 1 poezja K. I. Gał­
czyńskiego.

Bilety wstępu są do nabycia w 
Poznańskim Towarzystwie Muzycz 
nym im. H. Wieniawskiego, Po­
znań ul. Wodna 27 (Pałac Górków) 
pokój 1. (na)

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10 — „Destry znowu w 

siodle” — fab. film USA (W-wa); 
15.45 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok — „Drgania tłumione”; 16.25 
— Politechnika TV — Fizyka I rok 
— „Drgania wymuszone”: 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka”: 17.15 — „parada 
1000-lecia” rep. film; 17.35 — „Kie­
dy trzeba podjąć decyzję”; 18.05 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.20 — „Dia
togi historyczne”; 
doty teatralne” 
Igor Smiałowski;

18.45 — „Aneg- 
- opowiada —

19.05 Film
krótkometraż.; 19.15 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Prawdy Pola-
ków”; 20.35 — Teatr TV ,Don
Juan” — wg T. Rittnera; 21.45 — 
„10 minut recenzji” — Stefan Li- 
choński; 21.55 — „Ojciec i syn” —
(Ludzie zdarzenia”; 22.05

Dziennik; 22.25 — Politechnika TV 
— (powt.).

SOBOTA: 9.30 — Fab. film ru­
muński „Czas miłości”; 10.55 — 
„Nauka o człowieku” dla kl. VIII 
— „Jesteś chłopcem”; 11.55 — Ge­
ografia kl. VI — „Pojezietze ma­
zurskie”; 15.40 — Program dnia; 
15.45 — TV Kurs Rolniczy „Zbiór 
siana w gospodarstwach drobno- 
towarowych”; 16.20 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci — 
„Czy potrafisz”; 16.30 — Program 
tygodnia; 16.55 — Wiadomości; 
17.05 — Dla młodych widzów — 
Turniej szkół zawodowych — 
„Kucharz doskonały”; 18.05 —
„Bageole |— wieś między czerwo­
nym i czarnym” — dokumentalny 
film włoski”; 19.00 — Wieczorne 
rozmowy — dr Kazimierz Kakol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — „Pegaz”; 20.55 —
„Gwiazdy i gwiazdeczki” — pro­
gram rozrywkowy; 21.45 — Dzlen-
nik; — 22. 
we; 22.10
nie”

Wiadomości sporto- 
Tragiczne polowa-

fab. film brazylijski.

TV zastrzega prawo zmian 
programie.

domo, wspomniany okólnik zobo. 
wiązuje kierownictwa przedsie. 
biorstw handlowych do be^ 
względnego wykonywania wni0. 
sków z kontroli społecznej. ® |

Dobra, wnikliwa kontrola 
społeczna jest źrółem infor­
macji o różnego rodzaju nie- 
dociągnięciach w handlu, ga. 
stornomii i usługach. Kontro­
lerzy są więc sojusznikami 
rad narodowych w batalii o 
lepsze zaopatrzenie mieszkań, 
ców. Podczas poszerzonego po. 
siedzenia, poświęconego ana­
lizie działalności i wytyczeniu 
kierunków dalszej pracy, ze- 
spół powiatowy został pozytyw 
nie oceniony przez przedstawi- 
cieli władz partyjnych i tere­
nowych. Uznano go za należą, 
cy do rzędu przodujących w 
województwie. Dyskusja wy- 
kazała, że kontrolerzy społecz­
ni przyczyniają się do uspraw- 
nienia działalności różnych 
placówek, jak też do polepsze­
nia warunków pracy zatruć- 
nionych w nich pracowników

 (b)

W HCP opracowano 
nowy typ wózka 

rehabilitacyjnego
Jednym z czynów 1-Majo- 

wych załogi Fabryki W-6 HCP 
było opracowanie nowego ty­
pu wózka rehabilitacyjnego 
dla chorych po złamaniu koń­
czyn dolnych. Prototypowy e- 
gzemplarz wózka został w tych 
dniach przekazany dyrektoro­
wi Obwodowej Przychodni 
Przemysłowej przy Zakładach 
H. Cegielski, dr. Konradowi 
Wahlowi.

Wózek zaprojektował ordyna 
tor Oddziału Chirurgicznego 
Szpitala HCP dr med. Borys 
Schnitter, stronę techniczną 
opracował inż. Wacław Boguc­
ki z Biura Konstrukcyjnego 
HCP, a wykonali: inż. Leopold 
Paszczyński i Wacław Piasków 
ski, najstarszy radny Pozna­
nia.

Wózek rehabilitacyjny, w 
stosunku do standardowych — 
posiada zmiany konstrukcyjne, 
polegające na zwiększonej sta­
bilności, łatwości siadania pac 
jenta w wózku bez pomocy pie 
lęgniarskiej, co umożliwiają za 
stosowane oburęczne hamulce, 
jak również konstrukcja ra­
my. Wszystkie zespoły pracują 
na łożyskach, co zwiększa ob- 
rotowość wózka, (sm)

Studenckie seminarium 
okrągłego siołu

Ciekawą działalność progra­
mową prowadzi w środowisku 
akademickim Studenckie Sto­
warzyszenie Przyjaciół ONZ. 
Organizowane przez SSPONZ 
odczyty i dyskusje, popularyzu 
jące aktualne zagadnienia mię 
dzynarodowe, cieszą się na o- 
gół dużą frekwencją. Biorą w 
nich udział, prócz samych stu­
dentów, dziennikarze i nau­
kowcy, reprezentujący określo 
ne dziedziny wiedzy o święcie 
współczesnym. Do udziału w 
dyskusjach zapraszani są tak­
że często — celem wymiany pr j 

glądów — przedstawiciele po* 
dobnych organizacji studenc­
kich z krajów socjalistycz­
nych i skandynawskich.

Jedno z ostatnich spotkań 
SSP ONZ odbyło się w klu­
bie studenckim Politechniki 
Poznańskiej „Agora”. Poświę­
cono je problematyce, jaką ak 
tualnie zajmuje się Rada Bez­
pieczeństwa, a więc sprawie 
Afryki Południowo - Zachod­
niej i apartheidu. Z zachowa­
niem procedury, obowiązują­
cej w tym organie ONZ, prze­
dyskutowano problem od stro 
ny polityczno-prawnej, przy 
czym poszczególni uczestnicy 
dyskusji wcielili się w posta­
cie stałych i niestałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa — 
przytaczając argumentację wła 
ściwą tym krajom.

Niewątpliwą zaletą ciekawej 
dyskusji była jej forma, która 
umożliwiła studentom bliższe 
poznanie mechanizmu działa­
nia jednego z głównych orga­
nów ONZ. Warto zatem orga­
nizować tego typu dyskusje czę 
ściej. Dotyczy to zwłaszcza 
środowisk studentów Politech­
niki, WSR i WSE, którzy z pro 
blematyką i formą działalno­
ści ONZ stykają się raczej tyl­
ko na łamach gazet, (jw)

Stały Czytelnik — List 
zaliśmy odpowiedniemu działo * 
Za uwagi dziękujemy. (966)

Czytelnicy — O sprawie 
spodarowania wspólnych mięs 
pisaliśmy już niejednokrotnie- 

(9o*/

SFORMUJEMY
Spotkanie z lektorem KC 

na temat: „Przyczyny i skuiw 
darzeń marcowych” orga y 
Zarząd Uczelniany ZMW 
WSE dzisiaj, o godz. 17, w 
przy ul. Marchlewskiego 1’cji” 

„Europejska polityka *' „-yń 
- to tytuł prelekcji mgr- 
skiego dzisiaj, o godz. 20, np 
bie „Od nowa”. Imprezę ors 
zuje Studenckie Stowarzy ® 
Przyjaciół ONZ. . T pro

Na spotkanie autorskie z ,j’oteki 
rokieTn zaprasza filia ._ 18 
Miejskiej nr 3 dzisiaj o R 
do sali Zakładów PO im. jac- 
Paryskiej — „Modena’ , • ;
kowskiego 22. miery

Zebranie członków Koła siadzie 
tów i Rencistów przy n od' 
Energetycznym Poznan- „rZy 
będzie się dzisiaj, o godz. 
ul. Nowowiejskiego U-
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